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Bańadaenie pod  a d re - 
I p e n t i  RepabHki Lite- 

u i obywateli repu - 
„ j J a  aą w  ninif ż e  d la  
E pdleg łoK i Litwy m o ­
l l  ustawione n iebezpieczne 

i gospodarcze, 
_ J  uczuciami re- 

D lięksiości s e jm o w e j, 
I  ąę uwagą na m oż liw e  

Jpjeaeństwo odizolow ania 
Eod Zachodu, w zyw a się  

mnia więzi ze św iatem  
W oświadczeniu o p o -  

l a ;  również za jak n a jle - 
1  stosunkami z dem okraty- 
H i  a jednocześnie za  
Bfltiożnoicią w  okresie , 
firtncji rosyjskiej g ro z i

niebezpieczeństwo, a j e j  w o jska 
n ie są jeszcze  w yco fan e  z  L it­
w y .

W  im ieniu koa lic ji fra kc ji Z go ­
dy  N aro d ow e j ośw iadczen ie W 
spraw ie rafinerii ropy  na ftow ej 
w  M ożejkach, kon sekw encji te j 
lin iow y z  rosyjskim  koncernem  
„Łu k o ił" z  28 stycznia odczytał 
poseł Tautvydas Lideikis. Pod­
kreśla się, że um owa ta  zaw ar­
ta została n ie  w  spraw ie  p rze­
twórstwa ropy na ftow ej, lecz 
w ydzierżaw ien ia  ra fin erii ropy  
naftowej kon cernow i rosyjsk ie­
mu, co  oznacza p ierw szy  lu o k  w  
przekazaniu jed n e j ze  strategicz­
nych ga łęz i przem ysłu pod  m o- ? 
nopolow ą kon tro lę Rosji. S tw ier­
dza się, że odpow iedzia lność za 
skutki te j p o lityk i spada na k ie ­
rowniczą partię oraz w y k o rzy ­
stu jącego je j  poparcie ministra 
energetyki.

Poseł Juozas Lista\ńćius zapo­
znał z  ośw iadczen iem  uczestni­
ków  p ik iety  w ię źn iów  po litycz­
nych i  zesłańców  p rz y  byłym  
gmachu KGB. Konstatu je się w  
nim, | że  po w yw a lczen iu  n iepod­

ległośc i praw orządność na L itw ie  
nie zapanowała. Uczestn icy p ik ie­
ty  w y  łuszczy li zw iązane z  ' tym  
żądania.

Poseł A lb inas  Vaiżm użis odczy­
tał apel m ieszkanki Papilysu w  
rejon ie  birżańskim  pani Kalpo- 
k iene do posłów  Sejmu, aby  ro­
b ili porządek, dostrzegli b iedę 
innych  ludzi.

Do staranniejszej i  rzete ln ie j­
sze j, p racy sw ych  k o le g ó w  w zy ­
w a ł też  poseł V irg iliju s  Bulayas.

N astępn ie przystąp iono do oma­
w ian ia kw estii p rzew idzianych 
w  porządku dnia. P o n iew a ż . A l-  
girdas Brazauskas w yb ran y  zo- 
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E* otW  ?razauskas

podarki i kultury L itw a n ie  bę­
dzie n iczego  ślepo kop iow ała, -a 
pójdzie własną drogą, jaką d yk ­
tują nasze warunki.

Prezydent pow iedział, że  n a j­
w ażn iejszym  kryterium , jak im  
k ierow ał s ię  zg łaszając na p re ­
miera kandydaturę Adolfasa  Sie- 
£evićiusa są kom petencje. W ie­
dza, doświadczenie w  przedsię­
biorczości. Kandydat ma 45 1at, 
dobrze zna się na ekonom ice, 
jest autorem  w ie lu  poważnych 
artykułów i m onografii na tem aty 
ekonomiki i rozw o ju  gospodar­
ki. Pretendent zapoznał się z  
pracą firm  zagranicznych: jest 
prezesem jed n ego  dobrze rozw i­
ja jącego się wspólnego przedsię­

biorstwa.

pJ!Bw s łA SESJĄ SOLECZNICK1EJ RADY REJONOWEJ

władzę wybrano, a rządzi tymczasowa

N a  pytanie, dotyczące w p row a ­
dzenia lita  Aigińdas Brazauskas 
pow iedział, że  trzeba na jp ierw  
sform ow ać rząd; rozstrzygnąć 
problem  k ierow n ictw a banku. Do­
póki n ie zostanie to zrobione, 
nie je3t gotow y, aby coś p ow ie ­
dzieć . na temat konkretnej daty 
wprow adzen ia lita.

M ów ią c  o  stosunkach z  Ros­
ją  i innym i państwami W schodu, 
prezydent Republik i Litewsk iej 
w yra ził przekonanie, że  będą one 
lepsze n iż teraz. N asze posunię­
cia, jeże li, chodzi o  m ianowanie 
przedstaw icieli, otw ieran ie amba­
sad, przedstaw icielstw  handlo­
wych , kształtowanie de legacji na 
rozm ow y z  Rosją, je g o  zdaniem, 
pow in n y  być  konkretniejsze i 

. szybsze.

■ ■ ■ ■  WBzygcy 
1  r ^ c k u ,  'fep w ow a - 
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borczej Julia A D A M O N IE N fi. 
Początek posiedzenia cechował 
nieco cerem onialny charakter. 
W ybrano kom isję mandatową, 
która potw ierdziła pełnomocni­
ctwa deputowanych. Np. do Ra­

d y  w ybran o 21 Polaków, 5 L i t ­
w in ów , 1 Rosjanina, co w  przy­
bliżeniu odpow iada składowi na­
rodowemu m ieszkańców re jo ­
nu. Dokładnie obliczono, ilu jest 
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Ozenie (jednego eg ­

zemplarza gazety  pobiera pię opłatę w  wysokoAd 
5, a czasopisma —  12 talonów. N a  tę taryfę, us­
ług pocztowych składa się załatw ienie .prenume­
raty, opracowanie zamówień, ekspedycja, w yw óz 
I Inne wydatki.
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nca Prenumeraty na 2 kwartał pozostało 12 dni

Kalejdoskop aktualności
U M O W A  RZĄ D U  I  ZZ

Z  trudem uzgadniane w  ostatn ich kilku latach interesy rządu 
i różnych Zw iązków  Zaw odow ych  w reszcie zostały sfinalizowane 
w  dokumencie, określa jącym  te  stosunki. Tym czasow o p.o. pre­
m iera Bronislovas Lubys w czora j p rzy ją ł liderów  Zw iązków  Za­
w o do w ych  L itw y. Podczas spotkania podpisano porozumienie 
m ięd zy  rządem  Republik i L itewskiej i  Związkam i Zawodowym i 
Republiki Litewskiej.

P O K A Z A Ć  SIĘ Ś W IA T U

Rząd zadecydował, że  L itw a weźm ie udział w  wystaw ie świa­
to w e j „Expo-93", jak ą  w  dniach 7 sierpnia —  U  listopada br. 
odbędzie się w  K ore i Płd. O rgan izatorzy wystosowali zaprosze­
nia d o  105 kra jów , stąd nadarza się dobra okazja, b y  się poka­
zać  światu. T y ik o  z  czym...?

S Z Y K U J M Y  S A K IE W K II

Rząd Republik i Litewsk iej powziął uchwałę o zwiększeniu od 
1 marca 1993 r. przeciętnego w ynagrodzenia za1 pracą dla pra­
cow n ików  p laców ek budżetow ych przeciętn ie o  15 p ro c  N ie  
pracu jącym  em erytom  emerytura w raz z  dodatkami i kompen­
satami (bez państw owej dop łaty  socja lnej) zwiększa się o  20 
proc.

Rodzinom , w ychow u jącym  w  domu dzieci od  półtora do trzech 
lat, ja k  też  rodzinom, m ającym  tro je  i  w ięce j dzieci do lat 16 
(uczn iów  —  do lat 18) za  dzieci od w ieku  1— 5 lat, zanim zacz­
ną uczęszczać d o  szkoły, od  1 marca 1993 r. będzie się płacić 
po  400 ta lonów  m iesięcznie za każde dziecko.

T ą  uchwałą rządu zatw ierdzono minimum utrzymania r—  2210 
talonów  m iesięcznie ńa jedn ego  m ieszkańca .Republiki Litewskiej* 
m inimalną m iesięczną płacę zarobkow ą —  2350 talonów miesię­
czn ie i m inimalne w ynagrodzen ie godzinne —  13,8 tl. Zatw ier­
dzono też w spierane p rzez państwo pobory —1 1990 tL- na jed­
n ego  członka rodziny m iesięcznie i gw arancję dochodów —  884 
tl. m ies ięczn ie

W ym ien ion e  m inimalne w ielkości będą stosowane od 1 marca 
1993 r.

U S A  D LA  N A D B A Ł TY K I

W czo ra j przedstaw icielstwo Funduszu Bałtyckiego U S A  .(USBF) 
na L itw ie  zorgan izow ało spotkanie z  naukowcami uniwersytetów, 
pracownikam i'.sam orządów, przedsiębiorcami, przedstawicielami 
prasy. Gość —  specjalista stosunków m iędzynarodowych Charles 
Omstead —  przedstaw ił swój program  „Partnerstwo U S A  i  kra­
jó w  bałtyckich ’*. Program  ten zw yc ięży ł w  konkursie Funduszu 
Bałtyck iego i będzie finansowany.

A u tor  programu udzielił porad praktycznych, jak  szukać par­
tnerów  do współpracy, odpow iedział na pytania.

Fundusz Bałtycki w  U S A  za łożon o w  1990 r. M a on na celu 
pomóc krajom , k tóre  odzyskały niepodległość —  Litwie, Łotw ie 
i Estonii —  w yzw o lić  się z  sow ieckiej spuścizny, stać się pań­
stwami o normalnej polityce i normalnej gospodarce.

CHLEB DROŻEJE

O d 1 marca dwukrotnie zdrożeje ćhleb gatunków „K a n n o" i 
„Dzuku". Odtąd za kilogram  tego p ieczywa będziemy płacili po 
24 talony zamiast 12 jak  dotychczas.

EKSPORT IM PO R T BUE

Jak poinform ował Departament Ceł, w  styczniu br. obrót han­
d low y  L itw y  za granicą w yniósł 53 mdd talonów, z tego na eks­
port przypada 38 mld talonów (71,84 proc.), a na import —  15 
mld talonów (28,16 proc.).

N a  liście najw iększych im porterów znajduje się Rosja, a da­
le j w  kolejności plasują się Ukraina, Niemcy, Białoruś, Finlandia, 
wśród eksporterów prym  dzierży  również Rosja, a za nią szere­
gu ją się W łoch y, N iem cy, Polska i Łotwa.

LO ZO RAITIS  SIĘ SZASTNĄŁ!

Prezydenta już mamy. Jego kampania przedwyborcza koszto­
wała państwo 750 tys. talonów. C o prawda, 550 tys. z tego po­
szło na ce le  rekTamowo-agitacyijne, a 200 tys. A  Brazauskas 
przeznaczył na  pomoc materialną dla rodziny Andrijauskasów, 
która ucierpiała, od pożaru. Bardziej s ię  Szastnął w  wydatkach 
je g o  ryw al S. Lozoraitis, pustosząc kieszeń państwa z 747182 ta­
lonów, z  czego  na reklamę poszło 732616 talonów, a na wynajm 
pomieszczeń —  14566 talonów.

T Y L K O  PO  400 „ZIELONYCH'*

Każdy z  obywateli Litwy, mający swe konta walutoWe w  likwi­
dowanym Banku ZSRR, odzyska nie w ięcej niż 400 dolarów USA. 
W iększe sumy (choć nie wyższe niż 90 proc. wkładów) zostaną 
zwrócone jedyn ie tym, którzy przedłożą stosowne zaświadczenia 
z  Ministerstwa Zdrowia i Opieki S p o łeczn e j.________________ _

Na podstawie doniesień agencji, 
prasy t radia przygotował H. M AŻUL
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stał prezydentem republiki, Sejm 
powziął uchwałę odwołującą je ­
go  pełnomocnictwa reprezento­
wania w  Sejm ie Kaisziadorskięgo 
Okręgu W yborczego n r 59. Głó­
wnej Kom isji W yborcze j zleco­
no w  ciągu trzech m iesięcy p rze­
prowadzić dodatkowe w ybory 
posła na Sejm.

Po przystąpieniu do om awia­
nia drugiej kwestii porządku 
dziennego ;—  w  spraw ie prze­
wodniczącego Sejmu Republiki 
L itewskiej, poseł A lg irdas Kun- 
ćinas w  imieniu frakcji DPPL po­
prosił o  półgodzinną przerwę.

Ogłoszono oświadczenie frak­
c ji Karty Obyw atelskiej, które 
odczytał Vidmantas Żiemelis. 
Żąda się, aby Bank Litewski nie. 
zwłocznie przedstawił Prokura­
turze Generalnej akt ekspertyzy 
jakości banknotów litów, a ta w  
trybie pilnym zadecydowała o 
wszczęciu sprawy k an ie j n ie  
ty lko co do jakości litów, a le też 
wykroczeń zw iązanych z w yk o ­
rzystaniem środków przeznaczo­
nych na opłatę kontraktu na 
druk znaków pieniężnych.

Następnie kontynuowano de­
batę nad kwestią przew odniczą­
c ego  Sejmu. Poseł Gediminas K ir. 
kilas w  im ieniu frakcji DPPL na 
stanowisko przew odniczącego 
Sejmu zaproponował kandydaturę 

Ceslovasa Jurśenasa. Zaaprobował 
ją  również Kęstutis Jaskelevi- 
ćius. W  im ieniu w łasnym  poseł 
A lgirdas Gricius zaproponował 
Cesiovasowi Jurśenasowi w y co ­
fanie kandydatury, ale kandy­
dat ośw iadczył, że  zgadza się 
kandydować.

W  im ieniu frakcji socjaldem o­
kratów Y yten is  Andriukaitis po­
prosił o  przerw ę w  debacie.

N a  żądanie fr a k c j i ' DPPL ko- 
le jn e  posiedzenie rozpoczęło  się 
o  godz. 19. Aczko lw iek  poseł Ro- 
mualdas Ozolas apelow ał do  k o ­
legów, aby odrbczyli om awianie

do jutra, nie uzyskał aprobaty. 
Poseł N ikołaj M iedw ied iew  w
imieniu frakcji socjaldem okratów 
na stanowisko przew odniczącego 
Sejmu zaproponował jeszcze  je d ­
ną kandydaturę —r A loyzasa Sa- 
kalasa. Następn ie głosu udzie­
lono A loyzasow i Sakalasowi. Gdy 
obaj pretendenci odpow iedzieli 
na pytania posłów na Sejm, p rzy . 
gotowane i rozdane zostały kar­
ty  do ta jn ego głosowania. Na 

Ceslovasa Jurśenasa przegłosow a, 
ło 64, p rzeciw ko 49. N a  A lo y za ­
sa Sakalasa —  11, p rzec iw ko —  
102.

Toteż przew odniczącym  Sejmu 
Republiki L itewskiej został Ces- 

lovas Jurśenas.

W czo ra j na posiedzeniu plenar. 
nym  Sejmu prem ier Bronislovas 
Lubys z łoży ł na ręce prezydenta 
Republiki L itew sk iej A lg irdasa 
Brazauskasa pełnom ocnictwa rzą ­
du. ... .

Prezydent A lg ird as  Brazauskas 
przy ją ł rezygn ac ję  rządu i pole. 
cił mu pełn ić funkcje  do  utwo- 
rzenia n ow ego  rządu. Podzięko, 
wał on  p rem ierow i Bronislovaso- ’ 
w i Lubysow i oraz wszystkim  
członkom  rządu za dobrą i  in i­
cja tyw ną pracę, chociaż rząd ten 
pracował n ieco  ponad 2 m iesiące: 

Następnie p rezydent .odczy ta ł 
dekret o  kandydaturze prem iera, 
w  którym  prezydent na to  sta­
now isko zaproponow ał Adolfasa  
Sleżevićiusa. P rezydent k ró tko 
zapoznał z  na jw ażn iejszym i da­
nym i , życiorysu  kandydata na 
urząd prem iera, odpow iedzia ł na 
pytania posłów.

Po p rzerw ie  obszerniej opow ie , 
dział o  sob ie sam pretendent, od. 
pow iedzia ł na zadane mu pyta­
nia,

■ N o w y  rząd i je g o  szef zostaną 
zatw ierdzeni po  10 marca, gdy  
rozpoczynając sesję w iosenną na 
posiedzenie ponow n ie  zb ierze  się 
Sejm.

(ELTA)

.Stanowicie wielki skarb

Wieści z  Białorusi
N IŻ  E M IG R A C YJN Y

Obserwowana jest w  republice 
tendencja zm niejszenia lic zby  o- 
■bywateli, k tórzy  chcieliby  w y je ­
chać z  Białorusi. W  1991 roku 
•wyem igrowało 25 tys ięcy  osób, 
w  roku ubiegłym  natomiast —  
ju ż  ty lko  18 tysięcy.

O  O G IŃ S K IM  I  M U Z A C H

Książka znanego polskiego 
znawcy sztuki i historyka kultury 
A n drzeja C iechanow ieck iego 
„M ichał Kazim ierz Ogiński i  je ­
go „siedziba m uz" w  Słonim iu"

ukaże się w k ró tce  w  n o w e j serii 
w ydaw n icze j „Św iat o  B iałorusi". 
P ierw sze w ydan ie  książki datu je 
się rokiem  1961. Ukazała się w  
K olon ii w  ję zyku  niem ieckim .

P R Ó B N A  P A R T IA

Dotychczas gaze ty  białoruskie 
drukowane b y ły  na pap ierze do­
starczanym przew ażn ie z  Rosji. I 
oto w  Czaszńickiej Pap iern i w  
obw odzie  w itebskim  w yp rodu ko­
w ano pierw szą próbną partię 
sw ego  papieru gazetow ego. Spe­
cja liści w ystaw ili mu dobrą oce­

nę*
W l. S Z A B L O W IN S K I

S P O R T
POD D Y K T A N D O  RO SJANEK

przebiegła w  m iniony czwartek 
narciarska sztafeta kob iet 4x5 km 
podczas 42 m istrzostw świata w  
tFalun. Kwartet J. Y ia lb e, Ł. Ła- 
zutina, N . Gawryluk i L. Jego- 
rowa zam eldował się na m ecie 
jako pierwszy i zdobył złote m e­
dale. N a  drugiej pozyc ji z e  stra­
tą 19 sek. uplasowały się W ło ­
szki, a trzecią lokatę w yw a lczy ­
ły  Norweżki.

Drużynowa ryw alizacja dwu- 
boistów, zgodnie zresżtą z  ocze­
kiwaniem, zakończyła się pew ­
nym triumfem Japończyków. K. 
Ogiwara, M . A b e  i T. K ono ju ż 
po skokach m ieli tak zdecydow a­
ną przewagę, że  potem na bia­
łej trasie czuli się praktycznie 
n ie zagrożeni. N a  podium w  ko­
lejności stopni stanęły fe z  dru­
żyny N orw egii i  N iem iec.

Do w czoraj w  m edalowej k la­
syfikacji na czele znajdowała się 
Norwegia, mająca w  swym  do­
robku 5 złotych, 3 srebrne i 4 
brązowe medale. Na drugiej po­
zyc ji plasowała się. Rosja, która 

dzięki wspaniałej postaw ie nar­
ciarek wywalczyła dotąd 3 zło­
te, 2 srebrne i 1 brązowy medalL

J E D N Ą  N O G Ą  W  F IN A L E

7 partia g ran ego w  M on ako 
fina łow ego meczu pretendentek 

do koron y  szachowej m iędzy  W ę .  
g ierką J. Polgar i Gruzinką N . 
loseliani zakończyła się po  do­
g ryw ce  remisem. W  ten sposób 
przed ostatnią 8 partią Po lgar 
prowadzi —  4:3. Ioseliani bę- 

• dzie zatem szukała gra jąc b ia ły ­
m i ostatniej szansy, gdy ż  je d y ­
n ie  w  wypadku zw ycięstw a m o­
że w yrów n ać  stan meczu, a tym  
samym m arzyć o  dogrywkach.

W a rto  przypom nieć, że - z w y ­
c ię ż c z y n i  tego  pojedynku rzuci 

w yzw an ie  samej m istrzyni św ia­
ta Chince X ie  Jun.

Z A D E C Y D O W A Ł Y  
R ZU TY  K A R N I;

N ie  szczędził em ocji ^rozegra­
ny w  A rgen tyn ie  pojedynek  po­
m iędzy reprezentacją teg o  k ra­
ju  (jako mistrzem A m eryk i) .i 
Danią (jako m istrzem  Europy). 
Ostatecznie Puchar Kontynentów  
w yw a lczy li Latynosi, choć na 
zw yc ięzcę  w skazały dopiero rzu­
ty karne, które lep iej rea lizow a­
li gospodarze, triumfując1 —  5:4.

Podstawowy w yn ik  meczu i 
dogryw ka zakończyły się rem i­
sem —  1:1. Duńczycy m ogą m ó­
w ić  o  w ielk im  pechu, jak o  że  mu. 
sieli odrabiać straty po samobój­
czym  golu strzelonym  już na 
początku meczu.

M inęła już, w yd a je  mi się, eu­
foria  aktyw nego uczestniczenia 
I w  różnego rodzaju nabożeńst­
wach, procesjach i  pielgrzymkach 

| relig ijnych . C o  prawda, zapał
n ieco ostygł, jednak Kościołow i 
n igdy n ie  brakowało i n ie bra­
kuje praw dziw ych  w iernych . T o  
nieprawda, że  byliśm y aż tak 
skom unizowanL, N ierzadko na­
w e t cz łonkow ie partii c icho i 
skrycie przez w ie le  lat dopełnia­
li swych chrześcijańskich obo­
w iązków . Dziś na szczęście nikt 
ju ż  n ie  musi z  tym  się kryć.

Jesteśmy w  sw o jego  rodzaju 
św iątyni —  wileńskim  szpitalu 
„C zerw on ego  K rzyża ". Tu co ­
dzienn ie leczy  się dziesiątki lu­
dzkich ran ciała i ducha. W łaś ­
n ie rów n ież ducha, bow iem  ka­
płan dziś jest tu n iem al codzien­
nym  gościem .

W  m in iony czwartek, 25 lute­
g o  br. z  in ic ja tyw y  ordynatora 
oddziału chorób w ew nętrznych  
pani B ronisławy S iw ick ie j od- 
była  się tu wzruszająca u roczy­
stość —  pośw ięcen ie i< zaw iesze­
n ie  k rzy ży  w  salach dla chorych 
oraz gabinetach lekarzy. (Część 
k rzyży  podarow ała pani Kazim ie­
ra Sperling z  Po lon ii Am erykań ­
skiej, 1 część p rzyw io zła  z  Polski 
Fundacja Ku ltu ry  Po lsk ie j na 
L itw ie ).

Uroczystości poświęcenia i za­
w ieszenia k rzyży  dokonał pro­
boszcz z  Suderwy, w ielokrotny 
pacjent tego szpitala, ksiądz A - 
do lf Trusewicz. Przem awiając do 
zebranych w  holu chorych, p ie­
lęgn iarek i lekarzy, ksiądz po­
w iedział m iędzy innymi: „...Ze­
braliśmy się tu drugiego dnia 
W ie lk ie g o  Postu, zebraliśmy się 
także w  przededniu w izy ty  O j­
ca Św iętego. W łaśn ie  O jc iec  
Ś w ięty  podczas każdej p ie lgrzy­
mki spotyka się z  chorymi, ja ­
ko sym bol tego, że  Pan Jezus 
te ż  b y ł chory  i ' cierpiał na k rzy­
żu, d latego że  to  w łaśnie chorzy 
stanowią w ie lk i skarb naszego 
K ościoła ".

Następnie kapłan odw iedził ko­
le jn o  wszystkie sale, w łasnorę­
cznie zaw iesił k rzyże, chorym, 
p ielęgniarkom  i lekarzom  rozdał 
medaliki M atk i Bożej z Lour­
des. U dzie lił b łogosławieństwa i 
życ zy ł szybk iego  powrotu' do 
zdrowia. Lekarzom  i całemu per­
sonelow i medycznemu życzy ł sił 
i c ierp liw ości w  ich św iętej mi­
sji.

„B óg zap łać" 

księdzu A d o lfo , 
w i Trusew iczow i,

„B óg zap łać" 

pani ordynator 

Bronisławie Siw i-

ckiej, d t * ~

ni Katryigj rL* 
doglądał i u t S  
wadzi ksiW jTj 
dobry anioł „

bardziej ■ jest^ S '  
T y le  zdołał,1̂  

ale o wieig resH 
niż stowaSLr*^ 
ciche Izy i, O ]  
często Wyra£ > |  
spokojne i  ^  J

zakończyć sO ,L
z K a l k u t d w j l  
chorych:
* * ,  że maa J*—
jesteSde n a j j ^ l
rbem, ostoją 
lo ś ć i" .  9

N A  Z D J Ę C I^ ] 
roczystego 
szenta krzyiy J j l
dolfa Tnnew lc* 1 

Fot. Broniłby,.

m

Horoskop wschodni
K oz io ro żec  ma b yć  p rzygo to ­

w an y  na to, że  w  marcu los  nie 
b ędz ie  g o  p ieścił tak często, jak  
poprzedn io. N ie  m artw cie się . 
jednak, bo  słabi zazw ycza j c ie r­
pią podw ó jn ie . W  p ierw szym  ty ­
godniu n o w ego  m iesiąca praw ­
dopodobn ie  otrzym acie  c iekaw ą 
pracę.. C złow iek  p racu jący do­
skonale poradzi sob ie  z  trudnym 
zadaniem . Ń a  w iększe  zakupy 
na jodpow iedn ie jszy  jes t dzień 2 
marca. K ob iec ie  z  trudem  się u- 
da uniknąć drobnych przykrości. 
M ałżeństwu czas zrozum ieć, że 
kłótn ia n ie  rozstrzygn ie  sporu.

W o d n ik ow i p ierw szy  dzień 
m iesiąca będzie w prost wspania­
ły. Późn iej jednak będą różne 
kom plikacje. O trzym acie  p ienią­
dze, ale ty lk o  połow ę  oczek iw a ­
nej sumy. Spraw ied liw ości sta­
n ie się zadość, ale późn iej. Po­
ważna próba czeka w as w  dniach 
5— 7 marca, gd y  spotkanie z  da­
wną sympatią zn ów  w zruszy w a ­
sze serce.

R yb y  będą m ia ły  stabilną sy­
tuację finansową, aczkolw iek  sta. 
le  muszą b yć  na baczności. N ie ­
spodzianka m oże zburzyć w szy ­
stkie wasze plany. M o ż liw y  jest 
pożar lub kradzież w  pracy lub 
w  domu. K ierow n ic tw o  psuje 
wam  nerw y. Z yc ie  p ryw atne bez 
zmian. Postarajcie się w g łęb ić  
w e  w łasne „ ja " .

Baran jest pełen energii i no­
w ych  pom ysłów . Dodatnio to 
w p ływ a  na je go  pracę. W asza 
aktywność n iczym  magnes p rzy . 
ciąga w ie lu  partnerów. Sfera 
działalności rozszerza się. P lany 
snute na czerw iec  i lip iec m o­
gą być zrealizow ane ju ż  dziś. 
Śm iało p rzy jm ijc ie  wszystkie 
p ropozyc je  handlowe. Pod koniec 
tygodnia poczu jecie się bardzo 
zmęczeni. N iechaj to zm ęczenie 
nie osłabia uczuć do kochanej 
osoby.

B ykow i marzec będzie pom y­
ślny. Bądźcie jednak gotow i sta­
w iać czoło ludziom  zawistnym  i 
złośliwym . Swą pierwszą pu­
łapkę zastawią na was 2- marca.

K ob ie ty  staną się bardziej w ra­
żliw sze i em ocjonalne. W  tym 
tygodniu m ogą wam  zapropono­
w ać bardzo w ątp liw ą transakcję. 
N ie  zgadza jc ie  się na nią; bo 
będą k łopoty . W ie lk ie  pow odze­
n ie  tow arzyszyć będzie pracow ­
nikom m edycyn y  i sportowcom. 
P rzy j acielskie stosunki przerodzą 
s ię -w  intymne.

B liźnięta ja k  na jw ięce j uwagi 
m ają pośw ięc ić  interesowi, bo 
m oże splajtować. Przychylna o- 
koliczność powstanie 5 marca. 
N ie  bó jc ie  się kom prom isów , u- 
m ożliw ią w am  pow odzenie. N ie  
w chodźc ie  w  k o liz ję  z  prawem. 
Pow ied zie  s ię detektywom , śled­
czym  i  naukowcom. Kobieta spo­
tka mecenasa z  bardzo konkret­
nym i zamiarami,

W  marcu Rak zazna wszyst­
kiego.- W  następnym tygodniu 

^śpiesząc ryzyku jec ie  podpisanie 
kontraktu "na n iekorzystnych w a­
runkach. U n ika jcie  partnera, 
k tóry  chce zagarnąć w iększą 
część. O perac je  p ieniężne będą 
pom yślne N ie  szczędźcie słów  
czułości i wdzięczności dla na j­
bliższych ludzi i dom owników  —  
zasłużyli na to. M łode pokolen ie 
ogarnia smutny nastrój, brakuje 
im odporności. - 

•Jak najw iększą operatywność 
kom ercyjną powinien wykazać 
Lew, aby n ie zaprzepaścić sprzy­
ja jących  m ożliwości. Pracownik* 
nie powinien martwić saę z  po­
wodu niepożądanego przeniesie­
nia na inne m iejsce. M ów i się: 
szukajcie, a  znajdziecie. Zapew . -  
ne najbardziej pow iedzie s ię  tym, 
których praca jest związana z  
ciągłym i rozjazdami. M łoda ko­
bieta zdecydow anie rozpocznie 
sw oją pierwszą pracę. Na osoby 
w  w ieku 18— 30 lat duży w pływ  
będą m ieć M ars i Wenus. Jest

to miłość i fómanfjfl 
Najpewniej- dla f t ł  

zlecona praca, któęl 
w  stanie wykonać B" 
lęgów . W  dniach 1 
sw ego rodzaju i 
pi miejsca uzasu 
mizmowi. Nie
chcąc przypodobać =■
nym  domownika* " i  
duszy. <Partneroo <F  
p rzedsiębiorstwie * 1  
się uregulować |9fl 
pracą kobieta suj 
w  miłości. W  i 
czerwonego 1|||9 

Słowo nie ||p 
o  tej starej j | l
pamiętać? Waga- 

przyjaciele 1 
w n icy  mogą zro* 2  
prawidłoy^Jp® 

ku jcie wszystka *. 
niężne i
W  żadnym VtVNa\. 
stajcie z  |1||?  
C hw ilow e trudnej 
jak  przeznacfl®* I 
Zakochani g g § | |  
du drobiazg!^ | 0  
w  marcu g  bl5L _

ny oczekaj« S*”^
zaproponują
lub północą^ 1 ^
dza jcle-się. I § | §
uzna swoją §|§pj| 
zyskana? I 
w o li osiągną*- u  
W  razie kłótn* ^  
dy p o w in n iś ® *^  
miesiącu; tym ...« 
si6  odzie®! ||§|| 
czerwoną. a,j

W  c h m u ra # ^  

pojaw iają 
dziewanie 
niądze. Niezby* - 
c ie się od g l g L -  
j om ości p i 
jesteście *obc»4Sag | 
c ie jednak M
m ow ników .i^  1 
młodszy 
k ie wrażenie
spotkanie I | |  
odmiennej P*rĆ-M 
marca. PoniraH 
mnoczerwłfly
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rFfiO I 7 MARCA — POWTORNE 
^InSOWANIE W WYBORACH 
pQ pODWILENSKICH RAD

Jak uniknąć bezrobocia na wsi?
je s t  p o n a d  

uocentowa f r e k w e n c ja !
,is> ^ ^ H r ia l a t o o s c ,
r » ^ y m  składzie. 

Je l ^ d w ó c t  depu:
f i iu . i^ r a  rejonowej
E  SeBS^z. MATJO-

J f t i f r a s

( Jjaoirlo (DPPŁ) _  
J g . tv®eń później g
J ^ e ^ p o w t ó n i e

r a j o n a  i  » *  ,15®
■ U  będą r y w a t o -

i ^ a s s s * -
la nr

Injldewlci (ZPL). 
j j  Giide] (tespńł pracy) 
Ĥtmuastl obwód glo- 

Jiir 12:
Ltorfńskl (zespół miesz-

v  Rakowski (ZPL)
D-Boldski obwód gło- 

ii nr 13
j  Bacevićius (Związek 
v Politycznych i Zesłań-

iiaw Zacharewicz (ZPL) 
I I obwód głosowania

Teresa A n drze jew ska (ŻPjL)|____
Rimantas A liukon ls ' (W spólnota I 

litew sk a )
O bw ód g łosowania nr 32, W a - 1  

ka  T r  ocka
Zygm unt Stank iew icz (ZPL) 
Stasys Syabauskas (zespół pra­

cy )
Rudo miński w ie jsk i obwód g ło ­

sowania nr 41 
Teresa Paramonowa (ZPL)
J e rzy  Żukowski (zespół pracy ) 
W  m yśl ustaw y o  w yborach  

depu tow anych do rad sam orzą­
dów  pow tórn e  g łosow an ie  od­
b yw a  się w  obwodach g łosow a­
nia, gdz ie  kandydow ało w ięce j 
n iż dw óch  pretendentów, je d ­
nakże n ikt n ie  został w ybran y. 
Podczas pow tórnego g łosow an ia 
będą zm agali s ię kandydaci, k tó­
r z y  podczas p ie rw szego  etapu 
w yb o ró w  uzyskali na jw ięce j g ło ­
sów. Zachęcam y w yb orcó w  po­
w y że j w ym ien ionych  obw odów  
28 lu tego (So łeczn lk l) i  7 m arca 
(re j. w ileńsk i) p rzy jść  do  sw ych  
loka li w yborczych , pon iew aż po­
w tórn e g łosow an ie  m oże być  uz­
nane za n ieważne, je ś li w eźm ie 
w  nim udział mniej- n iż połow a 
w yborców , wp isanych na listę.

P rzy  okaz ji, nadm ienię, że  po­
w tó rn e  w y b o ry  w  szeregu ob w o ­
dach g łosow an ia  (gd z ie  figu row a ł 
jed en  Itlb b y ło  dw óch  kandyda­
tów, n ikogo  n ie  w ybrano, w y ­
b o ry  n ie  od b y ły  s ię c z y  uzr 
nano je  za  n iew ażne) zapow ie­
dziano na 17 kw ietn ia  br.

Jadw iga  B IE L A W S K A

UDA" W LIDZIE

W -  tak się nazywa klub 
J| polskich, który powstał w  
|**śde. Założycielki klubu

.za g łów ne je g o  zadanie uważa­
ją  propagandę kultury polskiej 
oraz tradycji w ychow an ia  w  ro­
dzinie.

W ładys ław  S Z A B Ł O W IŃ S K I

[owiny 
ienskie 
^ k acja -

i t t o ® ?1” 111 W rocła- 
charytatywną do- 

Organizowany 
K * * *  -poprzedni,

pod patronatem i
LFuo4* ii ta . Adama 

12602 ochrony 
v J  Polskiej na 
^ ro w a n e j przez

(i do W ^P^ftach  prze- 
le-

IfSfi,■2?-00? S i na-

kują s ię w spóln ie —  w ydzia ł 
kultury samorządu m. W iln a , 
Fundusz Ku ltu ry  L itw y . Funda­
c ja  Ku ltury Polsk iej na L itw ie  
im. J. M ontw iłła . Z godn ie  z  ich 
planami im prezy  przeb iegać bę­
dą na Placu Katedra lnym  i. przy  
ul. Zam kow ej. P on iew aż  Kaziu- 
k i w  tym  roku p rzyp ad a ją  w e  
czwartek, organ iza torzy  postano­
w ili kierm asz przeprow adzić 6 
marca, w  sobotę pocz. o  godz. 11.

FKPL im. J. M ontw iłła  zapra­
sza do uczestnictwa plastyków, 
palmiarki, tw ó rców  rzem iosła lu ­
dowego, zespoły  artystyczne W i-  
leńszczyzny. W sze lk ich  inform a­
c ji na temat udziału w  tym  tra­
dycy jnym  św ięc ie  zasięgnąć mo­
żna w  biurze FKPL  (ul. Gośtau- 
to 1), a lbo telefoniczn ie —  61- 
.75-90.

K i *

^y*raofclcwych

na adres koś-

Z  W IZ E R U N K IE M  K O Ś C IO ŁÓ W

E1 n a zw y  _
®IBTYCZn e  

P S  "N n o lic ić  w

C * ' *®ysik£ ^i fak-
(v„ ««»  *  W-

i  po.

I§J] insty-

n m Ł

' " > 1

:e
*■ / ln5

I  '» l i i , i£ 6Wzie'nie 
dbm6wNteTa K  po- 
0 wta- 

r jS o o e  Dornów,
\ z ^czki nie-

U H I B
Ef«ł “  Wozi

{ S S H  lab-
^ V nych tniPracow-

C i i i
Mety

N iedaw no ukazała się seria 
trzech znaczków  pocztow ych  z  
wizerunkam i koA do łów  Litwy. 
W śród  n ich .—  perła baroku w i­
leńskiego -j— kościół św. Piotra 
i Pawła na ArUokolu (cena >10 
talonów, ty le  dokładnie co list 
poza granice L itw y). N akład  zna­
czka, m.in. wydrukowanego, po­
dobnie, jak  dwóch innych, na 
W ęgrzech , wynosi 2 min sztuk. 
M im o to, trudny jes t ju ż do zdo­
bycia.

„P R Z Y J A C IÓ Ł K I" 
Z A P R A S Z A J Ą  N A  NIEDZIELĘ

Pisaliśmy, że przy. Z M  ZPL 
powstał klub. pragnący odrodzić 
tradycje wileńskie. N a leżą  doń 
zasadniczo kobiety, stąd też na­
zwa „P rzy jac ió łk i". W ca le  to 
jednak nie oznacza, że panom 
wstęp wzbroniony. Odwrotnie —  
płeć brzydka też  jest m ile w i­
dziana. Zapraszane są nowe 
członkinie.

„P rzyjac ió łk i1* postanowiły ba­
rdziej się zaprzyjaźnić i spotkać 
się ponownie ju ż w  najbliższą 
niedzielę (28 lutego) o  godz. 14. 
Jak zawsze, w  lokalu Zarządu 
M ie jsk iego ZPL, (ul. Pylim o 45/2).

Informacje własne

Szyrwincka giełda pracy 
■dziennie przyjmuje dziesiąt­
ki osób^r*. głównie ze wsi. 
Pracownicy jej są już znuże­
ni udzielaniem odmownych 
odpowiedzi, na prośbę o pra­
cę.

— Jesteście członkami spó­
łki? Nie możemy nic wam 
poradzić... Tam jest wasz 
majątek,' wykorzystujcie go, 
pracujcie.

W  rejonie działa 71 spó­
łek,, liczących 2724 człon­
ków. Nie są to gospodarst­
wa, a szczątki gospodarstw, 
rozdzielonych częstokroć wy­
łącznie siłą nacisku admini­
stracyjnego. Jeżeli na po­
czątku 1992 roku próbowano 
jeszcze sporządzać jakieś 
zdolne do życia modele z 
przewidywanej reorganiza­
c ji kołchozów i sowchozów, 
to od wiosny rozpoczęły się 
gremialne zatwierdzania 
„'kompletów" tworzenie w  
każdym gospodarstwie kilki* 
tymczasowych administracji 
(każda z własną okrągłą pie­
częcią) i lawina aukcji. Przed 
wiosną jeszcze podejmowano 
próby zapraszania do konkre­
tnego gospodarstwa naukow­
ców z instytutów rolnictwa, 
ekonomiki i innych. A le  gru­
pa uczonych zdążyła odwie­
dzić tylko Kiernowo, bo 
„zniknęła potrzeba". „Refor­
mę" przeprowadzono błyska­
wicznie, według jednakowe­
go wzoru, opracowanego w 
gabinetach przez specjalis­
tów, którzy zapomnieli za­
pachu ziemi.

Dyrektor giełdy Pranas 
Kalesnikas, któiy niedawno 
był w Niemczech, opowiada, 
jak przebiega prywatyzacja 
byłych spółdzielni rolnych i 
gospodarstw państwowych we 
wschodnich landach tego 
kraju.
. —  Przede wszystkim do­

konano całkowitej inwenta­
ryzacji każdej spółdzielni. 
Następnie pracowników ich 
zapoznano z warunkami za­
kładania farm indywidual­
nych. Główny warunek pole­
gał na tym, że prywatna far­
ma powinna posiadać co naj­
mniej 25 ha gruntu i siłę ro­
boczą do uprawy. Podczas 
przydzielania ziemi bierze się 
pod uwagę nie tylko prawa 
własności, ale też interesy 
pozostałych gospodarstw i 
mieszkańców. Na 25 ha z 
niemiecką .rzeczowością przy­
dziela się ncumę bydła, sprzę-, 
tu technicznego — na kon­
to udziału fermera we 
wspólnym majątku i pożycz­
ki ulgowe od państwa. Po­
zostały majątek spółdzielni

w tym . ziemię, załatwia 
się na jednego gospodarza - 
specjalistę „spośród swoich", 
który wykazał, żę potrafi pra­
cować z zyskiem., Przez to 
osiągnięto rzecz główną, 
mianowicie nie narusza się 
cyklu produkcyjnego, ziemia 
i farmy nie ,,stoją daremnie", 
wytwarza się masę towarową 
—. przy tym lepszęj' jakości, 
inaczej bowiem nie da się 
Utrzymać w konkurencji ryn­
kowej...

7— A  ludzie?
 N ie można rzec, że bu­

rzenie poprzednich I porząd­
ków odbywa się dla ruch bez-" 
boleśnie. Blisko czwarta część 
pracowników rolnych- byłej 
NRD, zmuszona jednak jest 
zwracać się do pośrednictwa 
pracy (w Niemczech Zacho­
dnich szuka pracy tylko 1 
proc.’ ludzi tej kategorii).

Gospodarka

— I znajdują zatrudnienie?
— Nie od razu. Większość 

powinna zmienić ukierunko­
wanie zawodowe, przekwali­
fikować się. Zajmują ‘się 
tym specjalne ośrodki, który­
mi, notabene, dowodzi nie 
ministerstwo oświaty, jak jest 
u nas, a placówki pośrednic­
twa pracy. Jakość przeszko­
lenia kontroluje specjalnie 
powołana komisja Izby Prze­
mysłowo-Handlowej, co poz­
wala zagwarantować jedno­
lity dla wszystkich wysoki 
poziom kwalifikacji. W  tym 
czasie ludzi wspierają różne 
fundacje; do których każdy 
pracownik w  RFN wpłaca 
blisko trzecią część swych 
zarobków.

— Tak jest tam, u nich. A  
jak u nas?

-H W  tym roku spodziewa­
ne jest zmniejszenie liczby 
członków spółek o 750 osób. 
czyli o 27 proc. Automatycz­
nie przechodzą ani do kate­
gorii „farmerów". W  istocie 
są to drobne gospodarstwa 
naturalne. Właśnie one to 
tworzą do nas kolejkę in­
teresantów, którym niewiele 
możemy dopomóc.

...Oto jeden -z tej kolejki. 
Wykwalifikowany elektryk. 
Kilka lat temu porzucił do­
brą pracę w Wilnie i prze­
niósł się na wieś — pracy 
w jego zawodzie tu wystar­
czało. A le dziś nie jest po­
trzebny. Poszedł za radą poś­
rednictwa: znalazł w WUnię 
dwoje staruszków, którzy 
zgodzili się wziąć jego wiej­

ski dom w zamian za swe 
mieszkanie.

Drugi prawie przez całe 
życie pracował w gospodar­
stwie jako kierowca. Teraz, 
.jak się okazało, nie ma co 
wozić. Takich jak on jest 
wielu. Jak przetrwać do le­
pszych czasów? Skrawek 
własnej ziemi nie wyżywi...

—  A  co jeszcze potrafisz 
robić?

■— W  młodości szewcowa­
łem.

I||gj- W ięc bierz pożyczkę i ’ 
otwieraj pracownię szewską.

— Byłoby nieźle. Ale po­
trzebne narzędzia, skóra.

.— Pomyśli
Wstąpił następnego dnia:
— W iecie,. wymyśliłem! 

Stary znajomy pracuje- w 
Wilnie w zakładzie obuwni­
czym. Przez niego wystaram 
się o odpady, żeby tylko na 
dobry początek. A  klien­
tela. jak się zdaje, jest.

Czy można uważać, że cl 
•dwaj mieli szczęście? Szyi- 
winckie pośrednictwo .pracy 

. wspólnie z pracownikami 
samorządu sporządziło spisy 
zawodów, których odczuwa 
się chociażby niewielka po­
trzeba. Wchodzi tu i dachar- 
stwo, i naprawa telewizorów 
— słowem lista ponad 100 
usług, która pomaga intere­
santom w pewnym sensie 
przypomnieć, gdzie mogą 
spożytkować swe umiejętno­
ści. Naturalnie, że nie jest 
to ośrodek przekwalifikowa­
nia. Po prostu maleńkie za­
haczenie, szczebelek, nie po­
zwalający stoczyć się w dół.

Obecnie w  rejonie'jest 166 
przedsiębiorstw indywidual­
nych i przewiduje się, że w 
ciągu roku liczba ta wzrośnie 
do 180.

Bardzo trudno teraz coś 
przewidywać, gdyż sprawami 
wsi (nareszcie!) zajęły się 
Sejm i rząd. Oficjalne .przy­
znanie faktu, że w  ciągu 
dwóch lat republika prak­
tycznie żyła kosztem WBi, za­
powiada poważne zmiany w 
polityce rolnej. A  tymczasem 
dzisiejsze dane przepuszczo­
ne przez obiektywny i  obo­
jętny komputer wykazują: 
stabilizacja na wsi'szyrwine- 
kiej nastąpi do roku 20 11.

— A  wiecie, co powiedzie­
li mi Niemcy? — mówi P. 
Kalesnikas. — „Teoria dla 
wszystkich jest jednakowa. 
Idźcie za qaiuką i twórzcie 
sami rynek u siebie. Nie 
przywieziemy go wam w ko­
szyku...".

Jerzy SOBUS

Nową władzę wybrano, a rządzi tymczasowa
(Dokończenie ze  str. I )

w  Radzie m łodych i starszych, 
specjalistów rolnictw a i  innych^ 
dziedzin, zapominając jednak po­
inform ować, że  wybrano ty lko 
jedną kobietę.

Po  sprawozdaniu ko/nisji man­
datowej deputowanym  wręczono 
zaświadczenia. Gratulacje d o ży ­
li Im uczestniczący w  sesji posło­
w ie  na Sejm  Z. Siem ienowicz, R. 
M ac ie jk i aniec, A . Eigirdas. N a­
stępnie przystąpiono do w yb o­
jó w  przew odniczącego Rady. 
Bez dyskusji na listę ta jnego 
głosowania wpisana została je ­
dyna kandydatura —- M . Symo- 
nowicza. „Z a " przegłosow ało 25, 
„.przeciwko*4 2 deputowanych. 
Przewodniczącym  Solecznickiej 
Rady Rejonow ej został w ięc  M a­
rian SYM O N O W IC Z . M a  41 lat, 
jest k ierownikiem  spółki rolni­
czej, w ybrany został z  ramienia 
Zwiążku Polaków  na litw ie .

Następnie b ez trudności 1 rów­
nież niemal jednom yślnie wybra­

n y  został zastępca przew odni­
czącego Bolesław D ASZK IEW ICZ 
w  w ieku  45 lat, k ierownik 
przedsiębiorstwa akcyjnego, z 
ramienia ZPL.

Dosyć długo deputowani zasta­
nawiali się. c zy  m ają w yłon ić  na 
pierwszym  posiedzeniu sesji 
naczelnika rejonu. Być może 
problem ten zostałby rozstrzy­
gn ięty  w  inny sposób, gdyby 
n iektórzy deputowani n ie  zapy­
tali, k iedy  zostaną usunięci do­
radcy i  pom ocnicy byłego pełno­
mocnika rządu? Deputowani ju ż 
na samo wspomnienie o  tym, że 
poprzedni zarząd rejonow y bły­
skawicznie utracił pracę, zażądali, 
aby doradcy i  pom ocnicy n ie­
zw łocznie złożyli swe pełnomo­
cnictwa. Okazało się jednak, że 
nikt nie w ie, jak  to się robi. 
N ie  potrafił też wyjaśnić „sprawy 
przedstawiciel rządu, aczkolw iek 
właśnie od n iego naleiałoby 
oczekiwać kompetentnej odpo­
wiedzi na to pytanie. Zrobiono 
nawet przerwę, podczas której

telefonowano do W ilna, ale i  
, tak n ic się nie wyjaśniło. N ie ­

stety, ty lko sprawnie umiano 
powołać urząd pełnomocnika 
rządu w  rejonie, ale jak  go  od­
w o ła ć —  to  ju ż gorzej.

N a leży  przyznać, że deputo­
wani bez podstaw prawnych na­
tychmiast nie pozbawili pełno­
mocnictw tymczasowe władze 
rejonu. Po rozpatrzeniu zaledwie 
dwóch pierwszych . kwestii z  
dwunastu, które się znalazły na 
porządku dnia pierwszej sesji, 
przerwali swe obrady do naj­
bliższego wtorku. Powołano dwie 
grupy robocze, które do nastę-. 
pnego posiedzenia opracują za­
lecenia, dotyczące struktury za­
rządzania rejonem. Do wtorku 
ma być zlikwidowany kazos pra­
w n y  z odwołaniem władzy tym­
czasowej i planuje się mianować 
naczelnika rejonu.

PJotr ą y N G IE W ię z
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W iesław  M yśliwski — współczesny pisarz pol- 
[ski —  znany jest szeroko w  kraju jak  też za g ra­
nicą z  powieści, które tuż po ich ukazaniu się 
przyn iosły mu szeroki rozgłos („N a g i sad", „Pa- 
[łac", „Kam ień na kam ieniu1*) oraz dramatów 

D rzew o" zostało wystaw ione także w  litewskim 
| teatrze dramatycznym w  Ponie\yieżu w  reżyserii 
[Sauliusa Vam asa).

„Kam ień na kam ieniu" W iesław a M yśliw sk ie­
go, zanim jeszcze p o jaw ił się na półkach księgar­
skich, stał się wydarzeniem  literackim . H enryk 
Bereza pisał o  tej pow ieści:

Jest, jak  każde arcydzieło, przede wszystkim  
w ielką tajemnicą sztuki, czymś n iepojętym , co 
zdaje się do nas przychodzić z  innego wym iaru".

także: „M yś liw sk i w ypełn iając w ie low iek o w e 
puste* m iejsce w  polskiej literaturze, b ierze  na 
siebie cały ciężar odwiecznych epickich zobo­
wiązań artystycznych, (...) spełnia ep icką pow in ­
ność wobec chyba jednego z  ostatnich układów 
świata o cechach niepowtarzalności i sam owy­
starczalnej pełn i".

Powieść „Kam ień  na kam ien iu"  zdobyła w 
Polsce szereg zaszczytnych tytułów , jak : książki 
roku 1984 w  plebiscycie księgam i „W sp ó łc ze ­
sna" i  „Dziennika W ieczo rn ego " w  Bydgoszczy 
oraz książki dziesięcio lecia 1975— 1985 w  p lebi­
scycie „Tygodnika^ Kulturalnego". W artość i zna-

Utwory Wiesława Myśliwskiego— 
w tłumaczeniu na litewski

czenie powieści p otw ierdziły  przyznane je j  na­
grody Funduszu Literatury, Stowarzyszenia K się­
ga t7\ Polskich, M inistra O brony  N arodow ej I 
stopnia, Stowarzyszenia B ibliotekarzy Polskich, 
Klubu KuUury ChłoDskiej.

Pow ieść W ies ław a  M yś liw sk iego  „Kam ień na 
kam ieniu" została przetłumaczona na kilka ję z y ­
ków  —  -francuski, czeski, słowacki, bułgarski, ru­
muński, niem iecki, rosyjski, estoński... Ostatnio 
—  także na litewski.

W  tych  dniach na w ileńskich półkach księgar­
skich po jaw iła  się ona w łaśnie po litewsku 
(„A km u o ant akm ens") w  tłumaczeniu Judity 
G rigiene (wyd. „W a g a " ).

I  polskiego, i  litew sk iego  C zyteln ika  gorąco 
zachęcam y do je j przeczytania, bow iem  jes t to 
książka m ająca wartość w y jątkow ą.

Zdając sob ie sprawę z  tego, że  dzisiaj w  trud-j 
nych  k ryzysow ych  czasach także na rynku księ­
garskim  —  polski czyte ln ik  m oże m ieć w iększe 
k łopoty  ze  zdobyciem  „K am ien ia  na kam ien iu" 
w  oryg in a le  —  proponu jem y jego^ uw adze kilka 
je j fragm entów  (będziem y je  zam ieszczali w  b ie­
żących  „Kolum nach lite ra ck ich "). Jednocześnie 
mamy nadzieję, że  m oże w  n iedalek iej przyszło­
ści d o jd z ie  do  naszego spotkania rów n ież z  je j 
autorem  —  W ies ław em . M yśliwskim .

—  T y ;  mi tu Pana Boga nie, 
w yw leka j 1 —  przerw ał mi nain- 
dyczony. —  Panem Bogiem  bę­
d zie  m i się zasłaniał. A  choć 
dzies ięc ioro J ego  przykazań pa­
miętasz?

—  Jakże m iałbym  nie pam ię­
tać? P rzec ież nas ksiądz pro­
boszcz? uczy ł na re lig ii w  szkole.

—  T o  pow iedz, jak ie  jest 
trzecie?

—  T rzec i e?- —  zawahałem  się. 
—  Chyba n ie  kradn ij —  pow ie­
działem  w ięce j na zgadyw anego, 
b o  skąd w  m oim  w ieku  ma się

N ie  myślałem, że  p rzyjm ie  
mnie tak życzliw ie . Szedłem  do 
n iego  nastraszony i układałem 
sobie w  myślach, co mu będę 
m ówił, ja k  m nie o  coś spyta. Bo 

by ło  m iędzy nami najjep iej. 
Parę razy z  am bony m nie w y ­
tknął, g d y  o  czymś tani w  kaza- 

m ów ił i potrzebny mu był 
przykład, a n ie  z  Biblii, ty lko 

stąd, ze  wsi, żeb y  ła tw ie j trafił 
ludzi. Bo o  ja k im i tam Ju­

daszu, M agdalen ie c zy  synu 
marnotrawnym ludzie nawet chę­
tn ie słuchają, a sw o je  'rob ią . 
P rócz tego  póki o jc e  ży li, to  i 

nachodził, straszył, przyka­
zywał, molestował, żebym  się 
poprawił. I  za każdym  je g o  na j­
ściem dostawało mi się potem  w  
domu gorze j n iż z ambony. 

W ch odzę w  drzw i, a o jc ie c  hti- 

na mnie:

—  Tośm y się doczekali. Ksiądz 

nasz ród  z am bony w ytyka . Na 

równi z  łotrami. W ezm ę  k iedy  

siekiery, chorobo, i łeb  ci roz­

w alę ! A lb o  trza w idać samemu 

zabierać s ię  z  teg o  świata i 

n iech będzie raz spokój.

S iedział p rzy  biurku i coś pi- 

k iedy  wszedłem . A  n ie pod­

niósł nawet g łow y , choć głośno 

p rzecież wszedłem , b o  i  nogi, i 

laski, i  z  drzw iam i m i niezdar- 

poszło, a na pochw alony 

ledw o  mi k iwnął. D op iero zastu­

kałem  trochę głośniej laskami, 

w tedy  zerknął spoza okularów 

w  m oją stronę i  coś bąknął, jak ­

b y  m iało być: £

—  A , i o  ty , J

Zacząłem  od  razu m ów ić, co 

m nie do  n iego  sprowadza, ale 

przerwał mi:

Dalej żeś taki narwany? 

Czas. żebyś się ustatkował. Po­

czekaj, a ż  skończę. —  I  dalej pi­

sał, w ielką siwą g łow ę  omal że 

na biurku pokładając, jakby  coś 

straszliw ie m ozo lnego pisał.

-r- Egzortę —  pow iedział, k ie­

d y  wreszcie skończył. Zmarł aku­

rat niejaki M olenda z  Lisic, a 

choć znał dobrze człow ieka, bo 
wszystkich .parafian znał jak  

własną kieszeń, to ju ż nie miał 

te j pam ięci \co daw n iej. Zda­
rzało mu s ię n iera z im ię niebo­

szczyka nad grobem  pom ylić, a

Wiesław MYSLIWSKI

K A M IE *  \ A  K A M IE N IU
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nawet je g o  ży c ie  z  innym  ży ­
ciem  pom ieniać. Choć w ed ług 
m nie życ ie  z  życ iem  bardziej 
ujdzie, bo  i  tak w szystko jedna 
woda i d o  jed n ego  świata w pa­
da. A le  pom ylić  im ię, to  ja k b y  
człow ieka w  ogó le  n ie b y ło  i 
n ie  w iadom o, co  się chowa.

O d łoży ł pióro, zd ją ł okulary, 
w yciągn ą ł z  fa łdów  sutanny w ie l­
ką jak  w elon  chusteczkę do np- 
sa i  czo ło  sob ie z  potu otarł. ;

—  O, ju ż  n ie te lata —  rzekł. 
—  K iedyś  m ogłem  trzech, czte­
rech jed n ego  p o  drugim  pocho­
w ać i o  każdym  co  inn ego p o ­
w iedzieć . * I  z  pam ięci, n ie  musia­
łem  sob ie przedtem  pisać. A le  

k iedyś ży c ie  od  życ ia  w yd aw a ło  

m i s ię tak różne. —  W ysm arka ł 

s ię na ca ły  g łos w  tę chustecz­

kę, aż k ie liszk i za szkłem  w  

kredensie zadźw ięcza ły . I  cho­

w a jąc tę  chusteczkę z  pow rotem  

pod sutannę nl westchnął, n i po-' 

w iedzia ł: —  T o  co, przyszła

kryska na M atyska? M yślałeś, 

że będziesz w ieczn ie  żył. W o jo ­

wałeś, w o jow a łeś  i cóżeś w y  w o ­

jował?

—  C o  ja  tam w o jow a łem , księ­

że  proboszczu —  pow iedziałem  

ja k  na jpokorn ie j, bo  pom yśla­

łem, będę zadzierał, to  m i jesz­

cze  cenę za to  m iejsce  na grób  

podroży . —  Żyłem , to  wszystko. 

2 le  czy  dobrze, a le  n ie  ode
m nie to ju ż  zależało. B o n ie  za­

w sze się żyje,, ja k  by  cz łow iek  

chciał, ty lk o  ja k  się musi. C zło­

w iek , księże proboszczu, ż y d a  

sob ie n ie  w yb iera , życ ie  samo 

w yb iera  człow ieka w ed le  sw o­

je j  w o li, k to  mu do c zego  po­

trzebny. Ten  d o  tego, tamten do 

tamtego, a jeszcze  inn y do ni* 

czego , I  n ie w iadom o, czym  się 

k ieru je, że  jeden  jest generałem , 
drugi sędzią, trzeci kościelnym  

c zy  ksiądz proboszcz na ten 
przykład księdzem , a ja  tó na­

WIERSZE CZŁONKOW kiedy w ieczność taszczę
NASZEGO „KOŁA jakbym  brnął przez chaszcze

LITERACKIEGO”
staję w ięc  jak  w ryty

H enryk M A 2 U L o senS naprzód pytam

kiedy nicość niosę w tedy z krzyża obok
tak ml goło boso Chrystus patrzy w  obłok

w e t n ie  w iem , co  m ógłbym  o  so­
b ie  pow iedzieć .

—  Jakże to, by łeś  p rzec ież 
księdzem ! '—- I  a ż  mu s ię gęba 
uśmiechnęła od  ucha do ucha. 
A  w e  m nie w  środku ty lk o  za ­
zgrzyta ło , a le  nakazałem  sobie, 
s w o je  myśl, a  po  w ierzchu  mu­
sisz b yć  pokorny, i  ty lk o  p ow ie ­
działem :

—  C z ło w ie k , . jak  musi, to  
w szystk im  będzie, ks ięże  probo­
szczu. N aw et bandytą c z y  z ło ­
d ziejem .

—  N o , dobrze, ju ż  dobrze .—  
p rzerw a ł mi. — A  p ow ied z no 
m i, k iedyś b y ł ostatni raz u 
spow iedzi?

—  U  spowiedzi?, —  Poczułem  
się, ja k b y  m nie  z  ostatniej ła w ­
k i nagle  w y rw a ł na re lig ii w  
szkole, zza pleców; N iezgódk i 
Stacha, b o  w  ostatniej ław ce 
zaw sze siedziałem . —  G dzieś tak 
chyba po wojnie^

—  C o  to. zn aczy  p o  w o jn ie?
- —  N o , ja k  się skończyła. Za­
b iło  s ię trochę różnych  drani, 
to  trzeba s ię b y ło  z  nich w y ­
spow iadać, żeb y  potem  n ie  stra­
s zy li po  nocach. C hoć w edług 
mnie, księże proboszczu, n ie 
pow in n o  s ię z  tak ich spowiadać. 
T y le  że  m óg ł b yć  jak iś  n iew in ­
n y  w śród  nich. I  in n ych  grze ­
chów  trochę s ię nazbierało, ja k  
•to w  w o jn ę , to musiał s ię czło­
w ie k  oczyścić.

—  O czyśc iłeś  s ię i  zn ów  za­
czął grzeszyć, tak? A  d o  kościo­
ła chociaż chodzisz? Bo jakoś 
c ię  n ie  w idzę.

P rzez  ostatnie dw a lata w  
szpitalu leżałem , księże probosz­
czu, to  ja k  b y ło  chodzić?

Przym ru żył jakoś dziw n ie  
oczy , ja k b y  p rzed  światłem , choć 
siedział ty łem  do okna. W ię c  że­
b y  n ie  w ypaść na tak iego  n ie­
dow iarka, go r liw ie  dodałem:

A le  przed w o jn ą  żadnej 
m szy n ie  opuściłem. O. matka 
by  nam nie dała. 1 na n ieszpory 
czasem się poszło, na m ajow e, 
różan iec. I  w  chórze kościelnym  
śpiewałem . M oże  ksiądz pro­
boszcz m nie pamięta, choć to 
kupa lat? Organista Kolasiński 
nawet m ówił, że  gdyb y  m nie do 
szkół poSłać, m ógłbym  śpiewać 
w  m ieście w  operze. Bas miałem. 
N ieraz solo się śpiewało. A le  
cóż, z iem ia n ie puściła. N ie  da 
się pogodzić  ziem i i śpiewania. 
Z iem ia potrzebu je roboty, ksią­
żę  proboszczu, a śpiewanie, na j­
w yże j, ż eb y  lep iej się rob iło czy 
ju ż po  robocie, w  niedzielę. 
Choć n ieraz i w  n iedzielę nie 
da się pośpiewać, bo Pan Bóg 
chmurę nagna, a tu zboże w  
snopkach na polu.

pamiętać, co jes t trzec ie, czw ar­
te, dziesiąte, c zy  to  pam ięć po 
ko le i idzie? P o  ko le i nawet żyć  
się n ie  da, co  dop iero  pamiętać.

T rzec ie  jest, abyś dzień 
św ię ty  św ięcił. —  I  w ym ie rzy ł 
w e  m nie w skazu jącym  palcem, 
ja k b y  mnie z  am bony nagle 
do jrza ł w  tłum ie ludzi. —  O, 
toś ty  w iększy  grzesznik, n iż  
m yślałem  —  westchnął z  g o ry ­
czą, ale i trochę ja k b y  z  w y ro ­
zumiałością.

—  N ie  będę zaprzeczał, księże 
proboszczu, św ię ty  n ie  jestem  
—  rzekłem  trochę ośm ielony. —  
T y lk o  że  w ed ług mnie, grzechy, 
księże proboszczu, n ie  ty le  do 
człow ieka  p ow in n y  b yć  p rzyp i­
sane, c o , d o  życia. N a  człow ieka 
czasem  i  teg o  za w ie le , że  żyć  
musi.

—  A l e  fj um rzeć musi, i  co  
w tedy?! —  obruszył się n ie  na 
żarty. Poża łow ałem , że  g o  n ie­
potrzebn ie  rozdrażniłem , bo  n ie 
ty lk o  m oże m i cenę za  to  m ie j­
sce na grób  podnieść, a le  i  m ie j­
sce w eźm ie  m i w y zn a czy  koło  
ja k ie go  top ie lca  c zy  w isielca. A  
niedaw no pow ies ił się u nas Bo­
lek  Brzostków. B ył m agazyn ie­
rem  w  geesie, zrob ili mu kon­
tro lę  i  w yszło , że  ma manka na 
m ilion. A  ju ż  n ie  w ied zia ły  
Brzostki, w  co  s ię ubrać, i w ciąż 
ty lk o  do k ina i  d o  kina do 
miasta jeźd ziły , bo  ona tak  lu­
b iła k ino, że  m og łaby  w  kinie, 
m ów iła, ca łe ży c ie  siedzieć. 
Dom n ow y  postaw ił, samochód 
kupił, aż s ię ludzie d z iw ili, i z  
czego , z te j pensyjk i?  Ech, ty, 
Bolek, to masz g łow ę . Szczęście 
m a ta tw o ja  Dziunia.

r— A n o , trzeba będzie, to  się 
umrze. —  pow iedzia łem  zn ów  z 
pokorą. —  A le  śmierć w ie  sama 
n a jlep iej, k ied y  przyjść, księże 
proboszczu, t o  co  s ię do  n iej 
śpieszyć.

—  T y  się do n ie j m ożesz n ie 
śpieszyć. A le  je j się m oże śpie­
szyć do ciebie. Skąd wiesz?

—- A n o , n ie  w iem .
Pow iedziane jest, n ie  zna­

c ie  dnia ani godziny?

—  Powiedziane.
—  N o, w idzisz. I  memento 

mori też chyba pamiętasz? Słu­
ży łeś  p rzecież do  m szy św iętej, 
toś tam liznął łaciny, uczy ł was 
kościelny, Franciszek.

N ib y  uczył. Choć p rzew a­
żn ie to nam kazał lichtarze z 
wosku oskrobywać. Saecula sae- 
culorum, na w iek  w ieków . Do- 
minus vobiseum, Pan z  wami, i 
ite  missa est, msza skończona, 
to  wszystko —  bo się zląkłem, 
że  mnie z e  m szy zaczn ie jeszcze 
przepytyw ać. —  A  tak to żeby

I 1

ty lko w ie d z y  HI 
nieść z jednej

Roześmiał K  p  
Och, ten ja 

n ie bój s jg ^  
c ię  na m io i iw  
zresztą wszjłtb, i 
Musiałem 11|| ij 
uczyć. A le

przyzwyczaję. Jaw?1
w n ie  brzmi. Cza*- 
Bóg przebaczy, 
jak b y  to nowa j 
dosyć. T o  powia 
m iejsce na grób?

Przytaknąłem, 
molić zza biurfca,' 
trochę trzęsła, ||| 
sania, bo siedzieć 
szoną głową, to 1 
kach długo by jej 
a co  dopiero na m] 
wa, że trochę jakby 
tak wiele, tylko 
jak  śmig. Ile to 
tek, panienka 
bab tylko dla 
wszystkie ni 
ścigało się w 
tków  do kościoła, 
kazał, że za dużo, | 
m iłe. Bóg nie lubi 
sam' był przecież 1 
że  dla niego goręo 
Boga wierzyły, niż 
gd yb y  był kto inny.

Spiąłem się cały 
też mi powie, bo |j 
że  po to wstaje, 
p o w ie d z ie l i  nie |  
o  nie. Zawsze mM| 
płacisz. Bogu płada 
n ie  żałuj.

— 1 W ina się napija 
b iałem  w  pierwszej 
n ie wiem , jakiej oe 
się spodziewać niż 
Spojrza ł na mnie §  
w an y wzrokiem, 
chyba ,. nie odmóf* 
katechecie?

—  E, będę p i l  
czow i czas mitrężyl- 
łem, bo nie wieW* 
powiedzieć. — raj ® 
być  roboty tyle 
lu. A  i na innie je* 
f le  czekają do iw®jj 
proboszcz ma pop* 6

—  Już ty  księdzaJ 
Podszedł do kreden* 
zeusz —  niby p |  
Dawniej mnie 
ty lk o  używsteS * *  
zie. T en  kruk, teQj  
z a p o m n i a ł e ś J  
wałeś? A  g<tóe £ ,  
Zawsze chudy byl 
stem. P rzechodzi 
powiem , .
boby  d  preez S g  1 
ale nawet dzień 
łeb w  ziem*i ‘ I ł  
się po  niebie ^  
byś samolot 
dziesięciorga a

n au cza ł. I  CO,
ba, że  d  się m  
ły? I  za
wychowanków*^
rych, co  dri®0 
ZdrowaŚkę zaws# 
staw ił flaszkę * 
k ie lichy na ggttgj 
m ój też się nie Iga 
jes t dla Boga I Bp 
fłan. A  i tobie 
szcze n ie 9
szczęście, dał 1l|g| 
godną, to g S B i 
Jakby zamysUI 
p rzez chwilę. Hjg0|9 
wiem, czy  l i
że  to je s zczc jsy  | 
mi się w ydają  |j| 
czności już

(CUr  g g l i f f l f e
„Kolumn** ^
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zamierza przenieść się na 
tamten świat? —  na miły 
Bóg niech pan tego nie czy­
ni, pomożemy panu, wes­
przemy moralnie, niech pan 
nie upada na duchu, życie 
ma swoje uroki...

Banalne, trywialne praw­
dy, które On przecież zna 
już od dziecka. Ze świat jest 
piękny, a. ludzie wspaniali. Z 
tym, że w tym krótkim — 
długim swoim życiu przy­
szło Mu doświadczyć wszy­
stkiego —  i to co pięknu, i 
to co okropne. Widział, jak 
niejednokrotnie bili jego oj-

W ogniu 
miłości 
i śmierci
ca —  i ci, co za komuną szli 
i ci co udawali, że idą w 
inną stronę. Widział trup 
stryjecznego brata wrzucony 
do studni przez , .obrońców 
ludu” —  „po to, żeby zatruć 
wodę w studni, ta studnia 
—  przy kościele stała...'1. 
Widział śmierć ojca... 1...

Dziesiątki a może setki 
śmierci widział. I ;— urodzi­
ny — krzyk przychodzącego 
na świat dziecka.

Człowiek — z krzykiem 
się rodzi i z krzykiem umie­
ra... W ięc co jest tam -— po 
tamtej stronie Brzegu? Cisza. 
Wieczne odpocznfenie...

Przerywam teraz tę realną 
ciszę, która zaległa Jego 
dom po wzburzonych rozmo­
wach przez telefon i pytam...
0 coś, o co nie zamierzałam 
Go pytać:

—  Q'e ma Pan dzieci?
— Troje — słyszę w  odpo­

wiedzi. Dwie córki 1 syna. 
Ta — najmłodsza —  którą 
teraz pani widzi to Urszula, 
jeszcze w szkole się uczy. 
No i syn — już żonaty. No
1 córka —  już matka. Otóż 
to... Dziadkiem jestem. Wnu­
ka mam. Proszę? Czy duży? 
On ma już trochę więcej niż 
osiem miesięcy... W ie pani 
— ja... Ja chyba nikogo tak 
w życiu nie kochałem... Do­
słownie drżę o  niego... małe 
to - to, bezbronne, uchowaj 
Boże, myślę, żeby coś mu 
się nie stąło.H

— On — to kontynuacja 
pańskiego „ja“?

W  tej chwili widzę, jak 
spod grubych szkieł okula­
rów w ciężkiej rogowej op­
rawie patrzą na minie roz­
czulone oczy Sigitasa Gedy. 
Smutne dotąd, głęboko za­
myślone oczy stęsknione

jakby oglądu TAMTEGO 
BRZEGU pozostającego wciąż 
nie odgadnioną Wielką Ta­
jemnicą...

...I —  BRZEG TEN, na któ­
rym pozostaje raczkujące je­
szcze dziecko, Jego wnuk...

...Dotąd z tego co napisał 
„wyczytałem"' w  Gedzie jak­
by... ciężko zranionego ptaka 
usiłującego raz po raz .poder­
wać się do większego lotu. 
Teraz, po tej rozmowie, zo­
baczyłam w Nim człowieka 
przez całe życie płonącego w 
ogniu miłości życia i śmier­
ci.

Święty to Ogień. W  jego 
płomienie wpadają ci, o któ­
rych się mówi — TWÓRCA.

...A są | tacy, którzy całe 
życie pozostają zakuci w 
skale i lodzie.

Sigitas Geda przemierzył 
kawał świata, poznał mnó­
stwo ludzi na różnych kon­
tynentach globu. W  tym i 
poetów, których utwory prze­
tłumaczył na litewski. Naj­
chętniej jednak wraca wspo­
mnieniami do swojej miej­
scowości rodzinnej, gdzie 
„z tamtego wzgórza aż osiem 
jezior było widać, a najpię­
kniejsze z nich to Teirus co 
oznacza Tyrus". Tyrus to 
Po litewsku czysty, kryszta­
łowy, nieskazitelny.

Sam sobie się dziwi, że 
został poetą. Jego matka 
była kobietą niepiśmienną, 
ale — mądrą ludzką mądro­
ścią i dobrą kobiecą dobro­
cią. Ojciec miał w jej oso­
bie prawdziwego przyjacie­
la. 1... „Jak. to się stało, że 
zacząłem pisać po litewsku? 
W  naszym domu po polsku 
się rozmawiało...".

Zatem —  kontynuujemy 
rozmowę po polsku. Poka­
zuję Mu mój przekład Jego 
wierszy. Słucha, czyta, ak­
ceptuje... Wyciąga z półki 
książki —  zachodnie wyda­
nia, tłumaczenia Jego, Gedy, 
zbiorów poezji. — Oni tam, 
na Zachodzie — mówi — 
nie zadają sobie trudu 
wczuwać się w  rytm. rym 
tłumaczonej poezji — po 
prostu przekładają to w for­
mie prozy. — Oni tam nie 
zadają sobie także trudu 
spalania się w ogniu miło­
ści i śmierci — mówię. do 
Niego. Miłość i śmierć obli­
czają im komputery. I do 
nas to już przychodzi, nie 
cieszy się Pan? *— pytam Go 
dosyć obcesowo.

— Ale jeszcze stamtąd, ze 
wzsóiza mojego dzieciństwa 
osiem jezior .widać, a po­
śród nich najpiękniejsze — 
Teirus, czyli JEZIORO CZY­
STE...

Rozmawiała 
A lw lda ROLSKA

N A  ZDJĘCIU: Slgltas Geda 
n i  rysunku Petrasa RepSysa 
(W iln o 1986).

Piesn o litewskiej 
Świętej Rzece
T e  smutne duł wiosenne, czy  jeszcze ktoś 1 kiedyś

przywoła Je z pamięci? 
Tam te pokryte kw ieciem  m ajowym  nadnlemeAskle łąki zwilżone, 
Szedłeś nimi, rosa toczyła się po tw ych  rzęsach.
Szeroko otwartym i oczym a patrzyłeś na świata cztery strony. 
N a  sam szczyt kurhanu zbiegała 4 wchodziła lunatyczna

ścieżka księżycowa 
N ocą  św iecił się kościół stuliwszy sw oje  skrzydła rokokowe. 
W iem , tak petonego lata, na krótko, przem ówiła ziemia

naszymi ustami, 
C zy  komuś i (kiedyś to jeszcze się przyśni? —  tego  nikt

V  się n ie dowie...
A le  skoro nic, absolutnie n ic w  O jczyźn ie mej nie zostaje,
N ie  będę s ię powtarzał w  poszumie sosen starych.
Przed Sędzią N ajw yższym  1 człow ieka, 1 ślimaka

obronić próbowaj&m. 
Kochałem  wszystkich, lecz m nie n ie wszyscy [kochali.

B rzęczenie pszczół ulatujących z  jgaju było  dla mnie
huczeniem m etropolii Stanów, 

Bóg wespół z  szatanem wszystko utkali, stąd mnogość kolorów, 
Jakiż św iat kruchy! Dotknąć g o  palcem —  w  gruzy się rozwali, 
\  ile ż  w  nim udręk 1 szczęścia, i  słodkich miłości odoru!

Lecz n ie  dla mnie to wszystko, dla mnie —  buczenie
szatańskiego dzieła.

Jedno dla mnie w idzen ie i  Jeden ból serca przywalonego głazem, 
K iedy  umrę nad N iem nem  będzie mi potrzeba —  ołowiu,

sukna i  płótna białego, 
T e go  wszystk iego z  gardzieli świata dobędą ml w  nadmiarze.

I  n ie  będzie żadnych ptaków, których tak bardzo pragnął popta, 
A n i w o dy  ze  źródła, ani spojrzenia oczu łosia w  kniei.
N a  piasku pozostaną wyschnięte resztki szkieletu.
Kto, człow ieku, da w iarę  twym  słowom świętym, k to w  tw o je

proroctwa uwierzy? 
Tam  rachityczne dziecko z  trudem dźw iga księgę

spisaną Boga palcem, 
ZgnOili M aironisa i  K rew ę, w ięc  Geda —  komu potrzebny

jest jeszcze?
N ie  zadręczaj swym i słowami traw y  i  kamienia,

n ie zab ija j sw oją mądrością małego malca. 
Naci k tórym  czarny, Czlurllonlsowskl ptak zatacza kręgi złowieszcze. 

Gdzie A ten y , gdz ie  Sardes, kurhany przez p raojców  wyśnione? —  
Ich  w nukow ie j e  zniszczyli, porobili sobie mrowiska.
T e  zmurszałe w ieżow ce! Z lepek  p łyt spilśnionych —
Paćka, w  k tóre j prosię z  łatwością ry j sw ój wciska.

Dziś —  i  św in ie ijuż n ie te, 1 kon ie —  ledw o  fob ią
bokami spocone, 

M ężczyzna uprząż zakłada kobiecie —  idą bronować
pole ziemniaczane, 

Idą... a później —  roześdelą w  ga ju  płachtę ze  stu
szwów  skleconą, 

A le  k iedy  ju ż po  tym  wrócą do domu —  jak  w  oczy  sobie
spojrzą i  o  czym  będą rozmawiać? 

Tam pułki debilów  na m iedzy ja k  kłody na siebie zwalone. 
Tam  za brudnego rubla z  dziwkam i tańczą żołn ierze —
W szystko cuchnie zgnilizną, wszystko na ziem i zgnojono.
W szystko but w ie  je  1 nie będzie ju ż komu —  jak  Żydów  —

odgrzebać.

Tam  —  b y ły  jeszcze ofiary, b y ły  kości, złoto 1 ubrania,
B yły  buty, w łosy 1 męki, krzyk  żyw ego  człow ieka do Boga,
Tu —  ryk  dawno ju ż zarznlętych zw ierząt i  kurewek pijanych. 
Krążących w okół ferm y 1 w  zamroczeniu słaniających się za

■ /(. rogiem.

Inne tu w e jdą  plemiona, nie zostanie nawet zapachu po Litwinach, 
K ogo na św iecie dzisiaj obchodzi, że  tak kiedyś było na

Rusi Białej?
A n i Jednego człow ieka, ani jednej chaty, ani Jednego krzyża

na mogiłach
Nieszczęśni, czy  wam  się wydaje, że  obcy Bóg za wami się

wstawi?

Już wątrobą rzygam , ja  także żyć dłużej tu nie chcę.
N iechaj kraj ten będzie przeklęty razem ze mną —
G dyby istniał naródl Znalazłoby się w tedy I chleba, I powietrza,
I o ży łyby  w ody  dotąd umartwionego Niemna!
I  w róc iłyby  nasze ryby a kob iety  jod zlłyb y  swym chłopom 
Przez AJ stów widziane w e śnie dzieci Jasnowłose,
Jak Św ięty  Franciszek .przepasałbym s ię żółtopszenlcznym snopem 
I  chrzciłbym  je , 1 błogosław iłyby ml w ysok ie niebiosa.
N ie, tak n igdy się n ie stanie, za w ie le  tu sprzedano,

przepito, zgnojono,
Powiadam wam, inne tu wejdą plemiona 1 będą w  was tykały 
Swym czarnym pazurem —  pokażą wyschły szkielet powieszony 
I  wyrżną wasze dzieci dla swych psów zgłodniałych.
A n i dawnych miast litewskich, ani schronisk, ani domów modlitw, 
A n i starca, k tóry  przy biedaku czuwa nad śmiertelnym łożem — 
Złodzieje, mordercy, nikczemnicy podli.
N ie  ma takiej pokuty, którą Pan Bóg zadać wam może.
Jeżeli, przybyszu, z przyszłych stuleci zawędrujesz kiedyś

na tę ziemię
}  na wysokim stanąwszy kurhanie ze smutkiem spojrzysz dokoła — 
Pomyśl o  tym, że  byli tu ludzie, że okrętem płynęli,
K tóry się rozbił o  czarne wybrzeże... Popioły, popioły, popioły,

Z testamentu I I
Będzie Jesień, wiatr oszalały ciszę zagłuszy.
Zniszczy trawę 1 krzew y oraz wszystkie drzewa,
A  ja  sam Jeden będę leżał pod gruszą 
1 będę szeptał: „Tutaj mnie Już nie m a!"
A  ty drzwi otworzysz szeroko Jak duszę...
Skowronek, burza, czerw iec, ulewa...
A  Ja cicho będę leżał pod gruszą 
I  będę szeptah „Tutaj mnie Już nie mai"
Będą diamentowe wiosny, słonko ich nie wykruszy,
Będzie błękitne morze, a nad nim biała mewa,
A  Ja sam jeden będę leżał pod gruszą 
I  będę szeptał: „Tutaj mnie Jul nie mai"

Tłumaczyła Alwlda ROLSKA
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PUBLIKACJE DZIENNIKA „KURIER WILEŃSKI" ODDZIAŁYWUJĄ NA 
UMYSŁY I WYOBRAŹNIE RÓWNIEJ POSLOW NA SEJiM RL.

A DO ZAKONCZENIA 
STAJE TYLKO 12 DNI. 

POSPIESZCIE się.

PRENUMERATY KWARTAŁ BR. POZO-

Kursy walut w bankach litewskich
Litewski kom ercyjny „V y t is " :  

dolar —  44Ż20 (skup), 450.80 
(sprzedaż), - marka niem iecka —
278.10 (skup), 280.80 (sprzedaż), 
rubel rosyjski —  0.50 (skup), 0.75 
(sprzedaż).

W ileński kom ercyjny: dolar
447 (skup), 457 (sprzedaż), mar­
ka niemiecka —  271 (skup), 278 
(sprzedaż), rubel rosyjski —  O.Q2 
(skup), 0.66 (sprzedaż)'.

Oszczędnościowy: dolar —  446

(skup), 458 (sprzedaż), marka 
niem iecka —  265 (skup), 274* 
(sprzedaż), rubel rosyjsk i —  0.55 
(skup), 0.70 (sprzedaż).

„H erm is ": dolar —  445 (skup), 
462 (sprzedaż), marka niem iecka 
—  269 (skup), 276 (sprzedaż), ru­
bel rosyjski —  0.60 (skup), 0.70 
(sprzedaż).

„Ł ltim pex“ : do la r —  445
(skup), 460 (sprzedaż), marka n ie­

m iecka —  268 (skup), 277 (sprze­
daż)* rubel rosyjsk i —  0.57 
(skup),' 0.77 (sprzedaż).

„Tau ras": dolar .■—  443 (skup), 
456 (sprzedaż), marka n iem iecka 
—  268 (skup), 276 (sprzedaż), ru­
b el rosyjsk i j§| 0.63 (skup), 0.67 
(sprzedaż).

„ l ie tu y o s  vers la s ": dolar —
436 (skup), 453 (sprzedaż), mar­
ka n iem iecka —  267 (skup), 278 
(sprzedaż), rubel rosyjsk i —  0.60 
(skup), 0.70 (sprzedaż).

„B a lt lc " :  dolar —  446 (skup), 
m arka niem iecka —  268 (skup).

W NIEDZIELĘ — „ZAGŁOBA SWATEM11

Już anonsowaliśmy, że 28 lute­
go o godz. 16 do Pałacu Kultury 

Kolejarzy Polski Teatr Ludowy 

zaprasza na sztukę, utrzymaną w 

wesołym  nastroju zabaw polskiej

szlachty. Spektakl c ieszący się 
pow odzeniem  w śród w id zó w  ju ż 

od lat 18 —  przypom ni o n ieda­

w nym  jeszcze  okresie karnawa­

łu, w n ies ie  odrob inę uśmiechu i

radości w  szarzyznę naszego ży-. 
cia...

Zadbają o  to w  n iedzie lę  ak­
to rzy  teatru —  Danuta Sielicka, 
Elżbieta Monkiewicz, M irosław  
Szejbak, M ieczysław Dwilewicz 
1 ln.

Alina LASSO TA

Przysłowia j Pogoda w marcu
m ie sią c a

0  Czasem marzec tak się pod­
sadzi, że  dwa kożuchy o b le c  n ie 
wadzi.

0  Czasem i w  marcu zetn ie 
w odę w  garncu.

O  He w  marcu dni jasnych, 
ale z  rana mglistych, ty le  w  żni­
w a czarów  dżdżystych.

©  C o w  marcu urośnie, w 
maju zmarznie.

0  M arzec suchy, kw iecień , 
maj przechłodny, rok, n ie głodny.

0  G dy w  marcu deszczów  ma­
ło, latem .będzie słońce grzało.

©  M okry  marzec rolnika boli, 
sucł^y marzec sprzyja roli.

©  Gdy marzec ze  śniegiem  
chadza, m okry czerw iec sprowa­
dza.

©  Ile  m gieł w  marcu, ty le  
deszczów w  czerwcu.

©  W  marcu grzm oty —̂  w  
maju śnićgi.

©  G dy w  marcu niebo od 
południa ryknie, duży z  tego  u- 
rodzaj wyniknie.

©  W czesne kaczki z  żurawia­
mi, znakiem w iosny i z  ciepla­
rni.

©  M ęczennicy jeś li psocą, bę­
dzie dżdżysto W ie lk ą  Nocą, a 
gdy  kropla dżdżu nie spadnie, 
przez sześć niedziel będzie ład­
nie.

©  Gdy mróz w  marcu dnia 
dziesiątego, jeszcze czterdzieści 
dni mrozu takiego.

©  N a  Grzegorza (12) szuka 
kawka łoża.

0  N a  Leona (14) pogoda, b ę­
dzie w  polu uroda.

0  Gdy na Józka (19) bociek 
siądzie, mrozu w ięce j ju ż n ie bę­
dzie.

0  Gdy w  ostatni w torek  pa­
da, suchy rok się zapowiada.

0  W  Balbiny (31) dzionek nu­
ci ju ż skowronek.

Dobrał M .B .

Przed pożegnan iem  z im y luty 
w  całej L itw ie  w yb ie lił pola, i 
n ie ty lk o  w yb ielił, a le  też  zas­
łał dosyć grubą pok ryw ą  śnie­
gu, która pozostanie na p ew ien  
czas rów n ież w  marcu.

W  marcu słońce szybko się 
wznosi i  ogrzew a  ziem ię, ale 
podczas pogodnych n ocy  dużo 
ciepła zostaje w yprom ięn iow ane- 
g o  do- przestrzeni. D latego w io ­
sną obserw uje s ię duże waha- 
n a  tem peratu r-'dobow ych . Ich 
rozpiętość w  rejonach wschod­
nich m oże w ynosić  naw et 13—  - 
16 stopni Celsjusza. W  m iesią­
cach w iosennych duże różn ice 
temperatur są charakterystyczne 
n ie ty lko  m iędzy dniem  i-n ocą , 
ale też na jbliższym i dobami. N a-, 
g łe  -zm iany tem peratury n a jczę­
ściej powodują cyk lon y  połud­
niowe. Najn iższa temperatura w  
w iększej części L itw y  m oże w y-

Kalendarium
* Sobota (27.II) jest 58 dniem  

1993 r. D o końca roku 307 ęini.
* Znak Zodiaku ‘r- Ryby.
* Im ieniny: Anastazji, Gabriela, 

Juliana.
* W schód Słońca —  7.14, za ­

chód —  17.49. Długość dnia 10 
godz. 35 min.

N iedzie la  (28.11)
* Im ieniny: H ilarego, M akare­

go, Romana.
"  * W schód Słońca ~  7.12, za­
c h ó d —  17.51, Długość dnia 10 
godz. 39 min.

Poniedziałek (1JH)
* Im ieniny: A lbina, Anton iego, 

Feliksa, Rogera.
* W schód Słońca —  7.09, za­

chód —  17153. Długość dnia 10 
godz. 44 min.

nosić minus 25— 30 stopni C els­
jusza, a w  Oranach naw et m i­
nus 38 stopni.

Średnia tem peratura m arca w y ­
nosi od  0 do minus 2 °C  . Śred­
nia tem peratura na jzim n ie jszego  
marca w  b ieżącym  stuleciu —  
w  latach 1942 i  1952 była  o  6—  
8 stopni niższa od  średniej w ie ­
lo le tn ie j, a średnia n a jc iep le jsze ­
g o  marca w  1990 , r. o  5— 6 sto­
pni w yższa od  średniej w ie lo ­
letn iej. O d  1881 roku m arzec 
na L itw ie  b y ł 32 razy  m roźny 
i  38 —  c iep ły . Zatem  średnie 
tem peratury m iesięczne różnią 
się od  w ie lo le tn ie j n ie  w ięce j 
n iż  o  2 stopnie.

W  marcu stopn iow o rob i się 
c iep le j. W  południowo-zachod­
n ie j części L itw y  ju ż  w  drugiej 
dekadzie średnia dobow a podno­
si się pow yże j 0 stopni, w  in­
nych m iejscow ościach  notu je się 
to w  trzeciej dekadzie.

W  marcu w ystępu je  n iew ie le  
opadów  —  27— 50 mm., b yw a ją  
one mieszane, ale w  końcu m ie­
siąca dom inują deszcze. Pokryw a 
śnieżna topn ieje. Jednakże nie­
k iedy  jeszcze  w ystępu ją  zim o­
w e  zam iecie, go ło ledzi e . Ze z ja ­
w isk letnich obserw uje się m gły  
i bardzo rzadko w yładow an ia  at­
m osferyczne.

E. S A K A L YT E , 
synoptyk

Pogoda
Litewska Służba H ydrom eteoro­

log iczna p rzew idu je  na 27 lute­
g o  zachmurzenie, w iatr wscho­
dni, um iarkowany, k rótkotrw ałe 
opady. Tem peratura 2— 4 stopnie 
mrozu.

W  ciągu następnych dwóch 
dni k rótkotrw ałe opady. Tem pe­
ratura w  nocy  3— 8, w  dzień 
0— 5 stopni mrozu.

I Lithuania Airlinesl

BŁYSKAWICZNA LOTERIA 
FUNDACJI WSPIERANIA 

1 MUZYKÓW LITWY

Tylko I USD
i m a c i e  j u z  P a n s tw c i 

25.000 USD!
W ygrywa jeden z dwócj 

Loterię sponsoruje bank „Hermis".

/Z  aa. 1745/

Podróżujcie z nar

V .F tfZ M J S f
PROPONUJE PAŃSTWU:

podróż do Polski w  dniach 9, 18 marca. Cena — 15 A 
4.500 talonów. Bierzemy okazyjnych podróżnych, pnptf 
jechać do Holandii 1 Niemiec oraz mających wby. tf* 
—  4 marca.

Zwracać się: Vf.ini us, Pakalnes 13— 9, teL 22-27-30.

111=  B a n k a s  H E R M ij
4 marca br. o godz. 15.00

BANK HERMIS

organizuje aukcję

WALUTY-WYMIENIALNEJ

I NIEWYMIENIALNEJ. J-

Aukcja odbędzie sifj w budynku „Baltij°s j 
— Pamenkalnio 7.

Sprzedających rejestruje się do 2 marca I

Nabywców — do 4 marca br. W dni 
godz. 8.30 do 13.00 i od 14.00 do 17.00

Adres: Pylimo 2, gab. 221.

Informacja: 61-97-70, 22-68-42.

ZAP R A SZA M Y  
DO ODW IEDZENIA :

. —  Damaszku —  2 marca. 
Podczas lotu —r  loteria —  1 
bezpłatna podróż;

—  Stambułu —  3 razy ty­
godniowo;

Zwracać się: VUnius, teL 
61-60-67, 42-90-43, 74-41-49
(po pracy).

(Zam. 1733)

NIEDROGO,

nowe przyczepy-|g|g I 
samochodów 050 yj 

Zwracać sl# ^  T  
26-80-12. 1

d o la ry  n a  DM» 
ble, ta lony. .  ̂ MjrUw* 

Z w raca ć  *19 ^  
42-07-45. I
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^ flE LA , 28 LUTEGO 
ŁTV

J __ program z Kowna.
IS  program dnia. 8.35 —  

‘ ."nowina. g|fl —  Ciągnie- 
Mu5oto". 9.00 —  Dla dzie- 
J Abecadło zdrowia.

-  TV album. 10 .35^-. 
t serial „Sąs-edzi". 11.00 -  

Mieni®9ł‘« 11«05 —  Krok.
. XV serial „E-Street". 

1 W święcie koszykówki, 
sj __ przekraczając 2000 rok.
‘ -  Kalendarz. 14.00. —  Kon- 

iyaeA. 15.40 —  Menora. 
_  Program religijny, 16.30 

E L *  kółka 17.45 —  Rozmo- 
„jjińdde. 18.15 —  W iado- 

,835 — Fest .wal San Re- 
20.00 — Dobranocka. 
Reklama. 20.30 —  No- 

H T e l e U -
M&

m  .

. Opnie. 21.10 
31.40 —. Festiwal San Remo- 
podass przerwy o 23.15|-r-- 

Ł ĵmMśd wieczorne.
1  TV Litwy Wschodniej 

(00 — Kroki 9.30 —  Repor- 
rejónu ignalińsk.ego. 9.50 

Serial anim. j „Superman".
P — TVP.

Ostankino 

i  — Dziennik. 6.35 ,.r - Gim* 
m l 6.45 —  Ciągnienie 

7.00 —  Godzina u- 
nrienia. 8.00 —] Centrum.
-  Wcześnie rano. 9.00 —  

wszyscy w domu. 9.30 
Gwiazda poranna. 10.20 
dla dzieci „Przygody czar- 
rumaka". 10.45 —  T V  film  
11.40 — Chytnisy i chyt- 
. 1120 — Narciarskie mis- 

św.ata, 13.00 —  Film 
i® 13.10 — Film dok. 14.00 
Dóennik. 1420 —  Dialog w  

. 15.00 — Klub podróżni- 
1555 --„Film anim. 16.50 
Dorama. 17.30 —  Telelocja'.
-  Dziennik. 18.00 —  Pro- 
humorystyczny. 19.00 —

antie mistrzostwa św ata.
B * -  Biznesmen Rosji-92.

^  -  Reklama. 21.00 —  W y - 
21.45 — Sportowy weekend.

Biznesmen Rosji-92.
1  Diiennik. 23.25 —  Pro- ■  
tellgijny.

TV Rosji
WieścL 7.25 —  Prze- 

jnąykówki. 7 i5  —  Nasz 
ict Studio ..Wzrost4*.
C? Dżungla. 925 —  W sze- 
C ! *  nieznany. 9.55 —  Dla 
B M r !|  ■— TV krzyżówka, 

w 2a 100 rocznicę uro- 
J™ »W na. 12.40 —

1300 ~  W ieś- 
r  e ^y^hiesz. 13.25
1 ‘ 2 ?  ,,Rwiazd,‘ NBA. 14.35 
f ^ ^ l a n e c z n y .  15.20 
I  15.50 -  Bia-

n ~  Cudowny 
H  n.40 -  Dia-

10.00 —  Rbzryw- 
18.45 E S

K  “ -5-5 ~  Rek-
^ .5  ■*, Film fab.

"  R«vf ĉa Przyroda. 
W  22.00 -  W ia-
■ jfc  ^  C~ Mówią gwiazdy, 

r?  ~~ sportowa.
mu2yczny

ifcCjgi
M  18.05 ° ? ^  Wydarzenia 
I ? , * * .  ! ■  18.15 —  
T u  '«•). 18 40 Wiadomości 
V  , S t i u .  Koncert.

L N  »U?„„!ponowe- 19.55
S S k ,  T D ^  20.00 -
K ik "  Płnonm ~  Reklama.

21:001—S "  Wina.

j e b  t'lin fab* z „ I eleele,da-I  tV [j. • ..Zakręt loau".
E ft  - 7 * ?  w *lxxlMe|
I L l  o Wszystkim

jj- 0 kino. 7j j )  _
(białorusk.)

■ S i 8,10 —
..Merclszor" _

jlVp. . ?  “ »ny- 18 .0 0  —  
l j  "kłam ,, ~ - PT° 6 ram

K  '  Tiki"’? '*  I
K ? " 1 8.20 rtl -  8.10K "  -------

ifU"1* S ' r 1930'
i ,-„'Ob ,  > 7  Program
*'11. o, i i  M- 21.30 —  
iS-pif ~ K'no —
T  (1( Im lab „O jc iec

Ostankino 

16.10 - - M ł o d a  „gw iazd a".
16.50 —  Techn odrom. 17.00 —  I 
Dziennik. 17.20 —  Program . 
17.25 —  NEP. 17.55—  Godzina 
gw iazd. 18.35 —  Bramka. 19.10
—  T V  serial „G oriaczew  i Inni"
(5). 19.40 — ■ Dobranocka. 19.55
—  Reklama. 20.00 —  Dziennik.
20.35 S  Program . 20.40 — ■ A b e ­
cadło prywaciarza. 20.50 —  T V  
serial ..Goriaczew  i k m i" (6).
21.20 —  K lub prasowy. 23.20
—  Eugenik... 23.35 —  M uzyka 
jazzow a. 24.00 —  K rok  ku  w o l­
ności. Podczas p rz e rw y —  Dzien­
nik. Q,10 —  Ekspres prasowy.

T V  Rosji 

16.15 —  U czyń  dobro. 17.00
—  Ratunek-911. 18.00 —  Start.
18.20 —  Biznes w  Rosji. 18.45 —  
Św ięto co dzień. 18.55 —  R ek la­
ma. 19.00 J j W ieśc i. 19.20 —  
Reklama. 19.25 Pon iedzia łko­
w y  krym inał. 20.25 —  M iss Pra- 
sa-92. 21.00 —  C hw ila  prawdy. 
21.55 —  Reklama. 22.00 p g  W ie ­
ści. 22 20 —  M ów ią  gw iazdy. 
22.25 —  Karuzela sportowa.
22.30 §!| Referepdum . 22.45 —
N a  sesji R N  FR. 23.00 —  Na 
rozstajach losów.

W TO R E K , 2 M A R C A

L T V

9 .0 0 '^ -  Program  dnia. 9.05'.—  
Teleg ie łda . 9.15 —  01...02...03. 
9.45 Studio sportowe. 10:40 —  
Zdrow ie. 18.00 —  Program . W y -, 
darzen ia dnia. 18.05 Film  
dok. 18.30 ŷ ~ W iadom ości (ros) 
18.40 —  T V  karuzela. 19.10 .—» 
Jeszcze raz o  litew sk ich  d ow o­
dach osobistych. 19.30 ’ P ro g ­
ram gospodarczy. 20.00 —  D ob­
ranocka » 20.25 —  Reklama. 20.30
—  Panorama. 21.00 —  M agazyn  
m uzyczny „T e rra  Musica*1. 21.50 
w- Komedia, francuska „U koch a­
n y ". 23.15 —  W iadom ości w ie ­
czorne.

T V  . L itw y  W schodn ie j

7.00 —  Poranek z T V  (poi.). 
8.00 — - Program  „K h ak i". 8.10 

F ilm  anim. 8.20 —  W  studiu 
T V  —  poczekaln ia samorządu, 
(tel. 42-81-52). 18.00 —  Program  
T V P .

Ostankino

4.55 —  Program  dnia. 5.00 —  
Dziennik. 5.20 —  ,*• Gimnastyka.
5.30 —  Poranek. 7.45 -—  Firma 
gwarantu je. 8.00 —  Dziennik.
8.20 —• D la dzieci. 8.35^ - r 1 Se­
rial T V  „R zeka  k łam stw a" (10).
9.35 —  M iniatura. 9.50 —  T V  
serial „G oriaczew  i inn i" (5. 6).
10.50 —  Ekspres prasowy. 11.00
—  Dziennik, l i . 20 — ^TV  przed­
stawienie. G. Simenon „M ai- 
gret u m inistra". (1). 1235 —  
T V  film  fab. „S w o ja  ziem ia". |_
14.00 —  Dziennik. 14.20 —  Pro­
gram. 14.25 U l  W iadom ości k o ­
m ercyjne. 14.40 Św iat p ien ię­
dzy  A . Smitha. 15.10 —  Notes. 
15.15 —  Film  anim. „A lic ja  w  
krainie c za rów " (2, 3). 15.40 —  
M agazyn  „M osk w a ". 16.20 —  IV  
Dziecięcy festiwal piosenki. 17.00
—  Dziennik. 17 .20 '—  Program. 
17.25 —  Kanał Ostankino. 18.00
—  T V  serial „Rzeka k łam stwa". 
(10). 18.55 —  T em a t 19.40 —  Do- 
branocka. 19.55 —  Reklama.
20.00 —  Dziennik. 20.35 —  P ro­
gram. 20.40 — Reportaż o  n i­
czym. 20.55 —  Piłka nożna. 
Ćw ierćfinał Pucharu Zdobyw ­
ców  Puch&rów. 23.00 —  Dzień- 
n*k. 23.20 —  Program . 23.25 —
L  Klub. 0.10 —  Ekspres praso­
w y . 0.20 —  T V  przedstawienie. 
G. Simenon „M a ig re t u mi- 
^ s tra " (1).

T V  Rosji

7.00 —  W ieści. 7.20 —  Rekla­
ma. 7.25 —  Czas biznesmenów.
7.55 —  Chwila prawdy. 8.50 —  
W  wolnym  czasie. 9.05 —  Gw ia­
zdy opery  św iatowej na Placu 
Czerwonym  w  M oskw ie. 10.05 
—  Nasz sad. 10.35 —  T V  krzy­
żówka. 11.05 —  Film  fab. „Św ia­
tła w ie lk iego  miasta". 12.30 —  
Film  anim. 12.40 —  Sprawa chip- 
oska. 13.00 —  W ieści. 13.20 —  
Reklama 13.25 —  Film fab. 
15 00 —  Telegiełda. 15.30 —  
W ieści. 15,45 —  O grze jc ie  dob­
rocią. 16.15 —  Europa-Azja. 
17.00 —  Stróże prawdy, 17.30 —- 
Malarstwo starego Pskowa. 17.45 
_  Godzina parlamentu. 18.45 —  
Sw ęto co dzień. 18.55 .—  Rek­
lama. 19.00 —  W ieści. 19.20 —  
Reklama. 19.25 — . T V  serial 
„Santa Barbara". (138). 20.15 —  
Balet petersburski. 21.00 r r  M o ­
ja O jczyzna. 21.55 —  Reklama.

22.00 W ieśc i. 22.20 —  M ó ­
w ią  gw iazdy. 22.2£ —  Karuzela 
sportowa. 22.30 —  Program  EKS.
22.40 —  N o w e  divertissmento. 
23.10 p?jśr Egzamin muzyczny.

Śr o d a , 3 m a r c a  
l t v

9.00 —  Program  dnia. 9.05 —  
Pod w łasnym  dachem. 9.50 
F ilm  krym . n iem ieck iej T V  „Zb łą­
kany dzw onek". 18.00 P rog­
ram. W ydarzen ia  dnia. 18.05 r-  ̂
Reform a rolna. 18.30 —  W ia d o ­
mości (ros.). 18.40 —  Program  
sportowy. 19.10 —  „Średn iow ie­
cze ". 19.55 —  N asz elementarz.
20.00 —  Dobranocka. 20.25 —  
Reklama. 20.30 — ^Panoram a.
21.00 —  Program  N T V .  23.00 ' 7^  
W a sze  studio. Sztuka 'tańca. 
C zęść 1. 23.15 —  Dziennik w ie ­
czorny.

T V  L itw y  W schodn iej

7.00 '—  8.30 W iadom ości 
p rzy  śniadaniu (w  ję z .  lit. i  ros.).
18.00 —  Program  T V P .

Ostankino

5.00 —  Dziennik. 5.20 ~  Gim­
nastyka poranna. 5.30 —  Pora­
nek. 7.45 —  F irm a gwarantu je.
8.00 — Dziennik.  8.20 —  Po- ~ 
patrz, posłuchaj. 8.40 —  Film  
fab. „R zeka  kłam stw a". 9 .3 5 ^ ^ ^  
Film  anim . 10.00 —- P iłka nożna.
10.50 —  Ekspres prasowy. 11.00 
T r :' Dziennik. 11 .20 ' —  Spektakl 
T V , G. Simenon —  „M a ig re t u 
m inistra" Część 2. 12.30 —  Film  
fab. 14.00 —  Dziennik. 14.20 —  
Program . 14.25 —  Rozm aitości 
T V . 15.10 —  Notes. 15.15 —  
Film  anim. 15.40 —  N asz klub 
m uzyczny. 16.20 —  Film  anim. 
„La ta ją cy  d om ". 16.50 Tech- 
nodrom. 17.00 - ^  Dziennik. .17.20
—  Program . 17.251—  M iędzypań ­
s tw o w y  kanał Ostankino. 17.50
—  Film  fab. „R zeka kłam stw a".
18.45 —  M iniatura. 19.00 —  
W ers ja  T V . 19.40 —  Dobranoc­
ka. 19.55 —  Reklama. 20.00 —  
Dziennik. 20.35' ■—  Program .
20.40 —  W ie lk a  w ypraw a. 21.20 
'— : L iga  m istrzów  piłk i nożnej. 
23.20 —  Dziennik. 23.40 —  L i­
ga  m istrzów  piłki nożnej. 0.30

Ekspres prasowy. 0.40 
Spektakl T V .  D. Simenon ■—  
„M a ig re t u m inistra". C zęść 2.

T V  Rosji

7.00 —  N ow ości. 7.20 Rek­
lama. 7.25 —  Czas ludzi inte­
resu. 7.55 =—• M o ja  O jczyzna.
8.50 — _ Paralele. 9.05 —  K on­
cert. 9.25 . —  Ustami n iem ow lę­
cia. 9-.55 —  Petersburski balet.
10.40 —  „Burda M ód en " oferu­
je... 11.10 -r- F ilm  fab. 12.40 — ' 
Kw estia chłopska. 13.00 —  W ie ­
ści. 13.20 —  Reklama. 13.25 —  
Cisza nr 9. 14.25 N ieznany 
W szechśw iat. 15.00 — : Sygnał. 
15.15 —r Ropa naftowa. 15.35 — 1 
D zienn k . 15.50-^— W zrost. 16.20
—  Daleki W schód, 17.05 —  Pro­
gram  re lig ijn y . 17.35 —  W  or­
kiestrze same dziewczęta. 18.05
—  Kroki. 18.45 —  C o  dzień 
św ięto. 18.55 —  Reklama. 19.00
—  W ieśc i. 19.20 —  Reklama. 
19.25 —  Film  fab. „Santa Barba­
ra ". 20.15 —  Film  an m. dla do­
rosłych. 20.30 —  Sam sobie re­
żyserem. 21.00 — "  Notabene. 
21.55 —  Reklama. 22.00 —  M ó­
wią gw iazdy. 22.2S r— Karuzela 
sportowa. 22.30 —  Referendum.
22.45 —  N a  sesji R N  Federacji 
Rosyjsk iej. 23.15 —  Program  roz­
ryw kow y.

C ZW A R TE K , 4 M A R C A  

LT V
9.00 — ‘ Program . 9.05 —  Dla 

skowronków i sów. 10.05 —  
10.35 —  Nasz język . Poetyckie 
słowo. 18.00 —  Program. W y ­
darzenia dnia. 18.05 —  W ideolls- 
ty. Szwajcarski film dok. 18.30
—  Dziennik (w  jęz. ros.). 18.40 

s —  Z  cyklu audycji oświatowych.
W ita j, Francjo 19.10 —  Program  
sportowy. ’ 19.30 —  Polityka. O- 
pozycja sejmowa. 20.00 —  Dob­
ranocka. 20.25 —  Reklama. 20.30
—  Panorama. 21.00 —  Mosty. 
Jaką będziem y miel' ustawę ó 
dobroczynności. 21.40 —  Co tra­
wą porosło. Problemy po w y jś ­
ciu na Wolność. 22.15 —- Prog­
ram literacki. 23.00 —  W asze 
studio. 23,15 ~—  Dziennik w ie ­
czorny.

T V  Litwy Wschodniej 

7.00 —  Zewsząd o wszystkim. 
7.10 —  Razem z wam i wczesnym 
rankiem (w  jęz. u kr). 7.50 —  
Kaziukowy kłermasz-93. 8.10 — 
Film  anim. 8.20 —  8.40 —  W  
studiu T V  poseł na Sejm. (Tel.

42-81-52). 18.00 —  Program
TV P .

Ostankino - 
.' 5,00 —  Dziennik. 5.20 —  Gim­

nastyka poranna. 5.30 7~ r  Pora­
nek. 7.45 —  Firma gwarantuje.
8.00 —  Dziennik. 8.20 —  Film  
fab. ,.Rzeka kłamstwa". 9.15 —  
W  św iecię zwierząt. 10.05 —• Do 
lat 16 i  d la starszych. 10.50 —  
Ekspres prasowy. 11.00 —  Dzien­
nik. 11.20 —  L iga m istrzów p ił­
k i nożnej. 13.00 —  F ilm  fab. 
„D om ino". 14.00 —  Dziennik.
14.20 —-  Program . 14.25 —  R oz­
maitości T V . 115.10 —  Notes. 
15.15 —■ Film  anim. 15.25 —  42 
minuty tańca. 16.10'—  W ładcy  
Rosji. J. Stalin. 16.40 Do lat 
16 i dla starszych. Podczas prze­
rw y  o  17.00 —  Dziennik. 17.45
—  Film  fab. „R zeka kłamstwa". 
18.40 ęr- Abecad ło  prywaciarza. 
18.50 —  Teatralny rozmans. A u ­
dyc ja  i .  '1 9 ,4 0 '—  Dobranocka.
15.55 —  Reklama. 20.00 —  Dzien- 
n k. 20.35 —  Program . 20.40 —  
Loto „M ilion ". 21.00 Jl| Film— 
fab. „P roszę ja rzy jść  ju tro". 23.00
—  Dziennik. 23.20 —  Program. 
23.25 —  Ścieżka dźw iękowa.
23.55 —  Kawiarnia. 0.45 —  Eks­
pres prasowy.

T V  Rosji.

7.00 —  W ieśc i. 7.20 —  Rekla­
ma. 7.25 S  Czas ludzi interesu.
7.55 —  J^otabene. 8.50 —  .Sam 
sobie reżyserem . 9 20 —  Program  
rozryw kow y. 10.20 —  N a  straży 
tajem nic Rosji. 11.00 —  Film  
fab. „Santa Barbara". 12.40 —  
Kwestia chłopska. 13.00 —  W ie ­
ści. 13.20. —  Reklama. 13.25 —  
Nostalgiczne w ieczory . 13.55 —  
Odchodząca przyroda. 14.45 •I
W  w olnym  czasie. 15.00 — A l ­
gorytm y. 15.30 ~  Dziennik.
15.45 —  W zrost. 16.15.—  Ropa 
naftowa. 16.30 —  Szkice do por­
tretu. 17.15 —  Z jednoczenie 
„M " .  17.30. —  O pozycja. 18.10
—  Reportaże K . M ażeik i z  M a­
łe j Europy", 18.55 Reklama.
19.00 l§ i  W ieśc i. 19.20 —  Rekla­
ma. 19.25 . Film  fab. „Santa 
Barbara". 20.15 ^  W  św iecie 
auto- i motosportu. 20.45 —  M u­
zyka prow incjonalnych cyrków .
21.00 —  C ichy dom. 21.55 —  
Reklama. 22.00 —  W ieśc i. 22.20
—  M ów ią  gw iazdy. 22.25 —  Ka­
ruzela sportowa. 22.30 —  Prog­
ram ,.Eks". 22.40 —  Na sesji 
R N  RF. 23.10 —  f  C ichy dom,

P IĄ TE K , 5 M A R C A  

L T V

9.00 ' —  P ro gram .. 9.05 —  Z  
zachodniego brzegu. 9.50 —, Co 
trawą porosło. 10.25 —  11.05*^— 
Dla rodziny i domu. 18.00 —  Pro- 
gfam . W ydarzen ia  dnia. 18.05 —  
Film  dpk. 18.15 — - M uzyka w ie ­
czorna. 18.30 -^ W ia d o m o ś c i (w  
ję z . ros.). 19.00 —  Program  mu­
zyczny. 19.15 —  Stolica. Lotnis­
ko w  leńskie —  bramą oaństwa. 
Ambasada W ie lk ie j Brytanii.
20.00 —  Dobranocka. 20.25 —  
Reklama. 20.30 —  Panorama.
21.00 —  Program. 21,05 —  T e ­
legra „Tak. N ie " . 22.15 —  A le ­
ja  W olności. 22.30 Film fab. 
„Przekonyw acze". 23.15 . 
Dziennik w ieczorny. 23,30 . —  
T o  ci show. 23.50 —* Zachód.

T V  L itw y Wschodniej

7.00 — ' 8.30 —  Dzień dobry
18.00 —  Program TVP.

Ostankino
5.00 —  Dziennik. 5.20 Gim­

nastyka poranna. 5.30 — Pora­
nek. 7.45 —  Firma gwarantuje.
8.00 —  Dziennik 8.20 —  Film 
dla dzieci. 9.25 —• Stronice ro­
syjskiej muzyk*. 10,00 —  Klub 
podróżników, 10.50 -  Ekspres 
prasowy. 11.00 —  Dziennik.
11.20 —  Am eryka z M . Tara tu­
tą. 11.50 —  Fllm-spektakl. 13.50
—  Film anim* 14.00 —  Dzien­
nik. 14.20 —  Program. 14 .25-----
Brydż. 14.50 — Biznes. 15.05 —  ~~ 
Notes 15.10 —  Film anim. 15.20
—  Film dla d zec i. 16.25 —  Ro­
syjscy m ecenasowie 16.30 —  
Działalność. 17,00 ’ —  Dziennik.
17.20 —  Program. 17.25 —  M ię­

dzypaństwowy kanał Ostankino. 
17.45 —  Człow iek i prawo. 
18.15 —  Am eryka z  M . Taratu- 
tą. 18.45 —  Pole cudów. 19.40
—  Dobranocka. 19.55 —  Rekla­
ma. 20.00 —  Dziennik. 20.35 —  
Program. 20.40 —  Czowiek ty­
godnia. 20.55 —  Film  fab. 
„Grzeszny anioł1*. 22.30 Biu­
ro Polityczne. 23,20 —  W ieczór 
muzyczny. 24.00 —  Autoshow. 
0.15 —  Program  muzyczny. 1.35
—  Ekspres prasowy.

T V  Rosji
7.00 —  Dziennik. 7.20 —  Re­

klama. 7.25 —  Czas ludzi inte­
resu. 7.55 —  C ichy dom. 8.50
—  W  w olnym  czasie. 9.05 —  Re­
portaże K . M ażeik i z „M ałe j Eu­
ropy". 9.35—  M araton taneczny.*
10.20 ~  Biały kruk. 11.05 —  
Film  fab. „Santa Barbara". 11.55
—  Pielgrzym . 12.40 —  Kwestia 
chłopska. 13.00 —  W ieści. 13.20
—  Reklama. 13.25 —  „ i" .  13.55
—  M łode talenty Rosji. 14.55 —  
Telegiełda. 15,25 —  Dziennik.
15.45 —  Z  nadzieją na konwer­
sję. 16.10 —  Program „K lu cz". 
„Stalin. 40 rocznica śmierci w o­
dza". 16.40 —  Rdzmowy w  .,Me- 
tropolu ". 17.00 —  Film  fab. W . 
Disney'a „Zesłany na planetę 
Z iem ia". Ode. 1. 17.50 —  A u ­
dycja o  teatrze 18.45 —  Co dzień 
święto. 18.55 —  Reklama. 19.00
— W ieści. 19,20 Reklama. 
19.25 —  Film  fab. „Chłodne la­
to 1953 r.“ . 21.00 —  „K-2V. 21.55 
 Reklama. 22.00 —  W ieści.
22.20 —  M ów ią  gwiazdy. 22.25 
— J Karuzela sportowa. 22.30 -f- _ 
N ow e  rynki Rosji. 23.00 —  Na 
sesji R N  FR. 23.30 —  Salon w ie­
czorny,

SOBOTA, 6 M A R C A  

LT V

9.00 —  Dziennik. 9.05 —  Dla 
skowronków i sów. 10.05 —  Z  
zachodniego \  brzegu. 10.50 —  
Chrześcijańskie słowo. 11.00 —  
Zgoda. 12.00 —  Z  cyklu audycji 
oświatowych. W ita j, Francjo. 
12.30 —  Nasz język . 13.00 —  
Zdrow ie. Choroby serca. 13.40

.—  G est 14.10 —  Program bia­
łoruski. 14.30 —  Złota kolekcja.
17.00 —  Albym  T V . 18.00 —  
Dziennik. 18.10, —  Program spor­
tow y  „P iłka ". 18.40 —  Gra T V  
„Dżog-dżo-39". 19.15 —  Litwa i 
świat. 20.00 —  Dobranocka. 20.25
—  Reklama. 20.30 —  Panorama.
21.00 r— Pod własnym dachem.
21.45 —  Film z-seri i  „Stary".
22.45 —  Audycja rozrywkowa 
„P o  - ko lac ji". 23.15 —  Dziennik 
w ieczorny. 23.30 — Labirynt.

T V  L itw y • Wschodniej

9.00 —  M ol bert. W ystawy, w y ­
stawy... 9.15 —  Szlaki dobro­
czynności. Norw egia  —  Mariam- 
pol. 10.00 —  Program TVP.

Ostankino 

6.10 —  Program. 6.15 — - N o­
wości. 6.35 —  Gimnastyka po­
ranna. 6.45 —  Ekspres praso­
wy. 6.55 —  Sobotni poranek 
człow ieka interesu. 7.40 —  Sport. 
8.10 —  * Maraton 15. 8.35 —  
Przegląd ekologiczny. 8.50 —
Eldorado. 9.20 —  Sobotni auto­
graf. 9.50 —  Oczywiste —  nie­
wiarygodne. 10.20 —  Kiosk mu­
zyczny. 10.50 —  Film dok. „C ze­
rwony. kosmos". 11.50 —  Rosja, 
którą uchowaliśmy. 12.30 —  So­
lo. 13.00 —  Koncert. 14.00 —  
Dziennik. 14.20 —  Film dok. 
14.55 —  Film anim. 15.20 —  Czy 
przyjdzie książę ze Wschodu?
15 45 —-  Pamiętniki TV . 16.15
—  Program sportowy. 17.10 — 
Czerwony kwadrat 17.50 
Szczęśliwy przypadek. 18.50 —  
Film fab. z  serii „U lica Spra­
wiedliwość1". 19.40 -  Dobrano­
cka. 19,55 ■— Reklama. 20.00 —  
Dziennik. 20.35 —  Program. 
20.40 —  Film fab. 2140 —  M i­
łość od pierwszego wejrzenia. 
22.20 —  W ieczór muzyczny. 
Podczas przerwy o 23.00 — 
Dziennik. 0.10 -  100 st.C. 0.40
—  Piłka nożna.

Wyjazd handlowy do Węgier!
— 10— 17 marca AUTOKAREM, 3 DNI W BU­

DAPESZCIE. W drodze powrotnej postój W SŁO­
WACJI I POLSCE.

Zwracać się: 
61-31-06.

Vilnlus, ul. Bernardinu 8, tel.: 
(Zam. 1716)



. K U R I E R W I L E Ń S K I ” 27 lutego 1993 r.

f iRocznice tygodnia
(£  Przed 200 Jaty, 2 marca 

1793 r. urodził się Piotr Keppen 
( z a  1864), rosyjski statystyk, et. 
nograf, bibliograf, lituanista.

0  2 marca 1333 r. zmarł W ła ­
dysław Łokietek (ur. 1260), król 
Polski.

'$■ 2 marca 1868 r. urodził się 
W acław  Kruszka (zm. 1937), 
ksiądz, publicysta, proboszcz pa­
rafii polskiej w  stanie W isconsin 
(USA), autor 13-tomowej „H isto­
rii polskiej w  A m eryce".

0  W  dniach 3— 4. marca 1933 
r. odbył się powszechny strajk 
protestacyjny na Śląsku z  pow o­
du w ypow iedzenia um owy zbio­
rowej i  groźby obniżki płac.

4 marca 1903 r. urodził się 
Adam  Polewka (zm. 1956), pol­
ski pisarz i publicysta, działacz 
społeczno . oświatowy.

>0 Przed 90 laty, 4 marca 1903 
r. .urodził się Jon as Karys (zm. 
1984), litewski ekonomista, nu­
mizmatyk.

10- 4 maręa 1903 r. urodził się 
W łodzim ierz Zawadzki (zm. 1969), 
działacz polskiego ruchu robot­
niczego.

Przed 40 laty, 5 marca 1953 
r. zmarł S iergiej P rokofiew  (ur. 
1891), jed en  z  najznakomitszych 
kom pozytorów  rosyjskich, piani­
sta i dyrygent.

'•%  5 marca 1808 r. urodził się 
Szymon Konarski, polski działacz 
rew olucy jny, uczestnik powsta­
nia listopadowego; stracony w 
W iln ie  w  1839 r.

£  Przed 40 laty, 7 marca 1953 
r. zmarł Myloolas Bukfta (ur. 
1869), litewsk i dyrygent, kom po­
zytor, pedagog.
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ROZRYWKI 
UMYSŁOW E K r z y ż ó w k a

PO ZIO M O : A  —  poeta 1 pieś­
niarz celtycki, B —  aktor i  re­
żyser, założyciel teatru Reduta w  
W iln ie, C  —  bogacz, D  —  nale­
wka z  różnych gatunków o w o ­
ców , E —  kąpielisko morslde w  
Polsce, F  —  dziesięcioro p rzyka­
zań, G  —  kró l W izygo tów , zdo­
b y ł i  złuplł Rzym, I  —  m istrzo­
stwo, biegłość, talent, K  —  drąg 
linoskoczka, Ł  —  choroba oczu, 
Ł  —  drzew o liściaste, M  —  mia- 
rowość, rytm , N  —  dochód, zysk, 
O  —  darowanie w iny, przebacze­
nie.

P IO N O W O : A  —  ukraiński lu ­
d o w y  Instrument m uzyczny *  
szty let malajsld, B —  miasto na 
Cyprze, C  —  ptak • z  rodziny 
m ew  *  sprzęt do przesiewan ia, 
D  —  gargulec, E —  zb iorow e o . 
mawianie, radzenie nad czymś 
*  ryb i tłuszcz, F  —  przym usow e 
w ysiedlenie, G  —  konstrukcja 
p ływ a jąca  z  napędem  *  ćw ierć  
duże] beczki, I  —  tw a rz w idzia­
na z  boku *  napój z  koby lego  
m leka, K  —  m iasto w  W ie tn a­
m ie Płd. *  greck i ryn ek  w  sta­
rożytności.

R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I Z  20 LUTEGO

Poziomo: partytura, otoczenie, 

idealista, matnia, karmin, lektyka, 

dewotka, kinoman, uznanie, Eu­
ratom, kantyna, archaik, Thom ­

son, Truman, kamasz, afektacja, 

pachciarz, spotkanie.

P ionowo: dyrektyw a, lotnia,

serce, patos, toczak, pantomima, 

p lotka, intercyza, adnotacja, lau­

reat, Akennąn, ondulacja, arma­

ta, Katalonia, namiot, karter, eu ­
rop, cypel.

Te lew iz ja  Polska
NIEDZIELA, 28 LUTEGO

8.00 —  „Podwodna odyseja e- 
k ipy  kapitana Cousteau" —  se­
rial dok. prod. francuskiej. 8.45
—  Roln ictwo na św ięcie (Szw aj­
caria). 8.55 —  Przystanki co­
dzienności. 9.15 —  Notowania.
9.45 —  Polskie Z O O  (p ow t).
10.00 —  „Zam ek Eureki*1 —  se­
ria l p ro d  U S A . 10.25 —  Tele- 
ranek. 10.50 —  „D ziec i z  u licy 
D egrassl" —  serial p ro d  kana­
d yjsk ie j. 11.15 —r Język  angiel­
ski dla dzieci. 11.25 —  „Ind ia­
n ie i  barbarzyńcy*4 (2) —1• „C y ­
w iliza c ja " —  serial dok. prod. 
angielskiej. 12.35 —  „T yd z ień " —  
m agazyn rolniczy. 13.20 T e ­
lew izy jn y  koncert życzeń. 13.50
—  Teatr dla dzieci: Eugeniusz 
Szwarc —  „N a jzw y k le js zy  cud".
14.40 —* W y w ia d  m ałych w iado­
mości DD. 14.55 —  Z  kam erą 
w śród  zw ie rzą t 15.10 —  „B o­
nanza** —  seria l prod. U SA.
16.00 „P iep rz  i  w an ilia ". 16.40
—  Studio sp ort 17.15 —  Count­
ry  A m eryka  —• m ałe jes t p ięk­
ne. 18.00 —-  Teleexpress. 18.30
—  „D ynastia " —  seria l prod. 
U SA. 19.20 7 dni —  św ia t
19.50 —  O d jazdow a  te lew iz ja  p i­
racka „U ch o ". 20.00 —  W ie c zo ­
rynka. 20.30 —  W iadom ości.
21.10 —  „K ro n ik i m łodego India­
ny Jonesa " (9 ) —  seria l przy­
g o d o w y  prod. U S A . 22.05 —
M eetin g  kabaretow y. 22.50 ttp- 
S portow a niedziela. 23.35 —  
„Rossin i •—  .m istrz kuchn i" —r» 
inscenizowany film  dokum ental­
n y  prod. angielsk iej.

PO N IE D ZIAŁE K , 1 M A R C A

10.00 —  W iadom ości. 10.10 —  
M am a i  ja. 10.25 -r— D om ow e 
przedszkole. 10.50 —  Porozm a­

w ia jm y  o  dzieciach. 11.05 —  „D y ­
nastia" —  seria l prod. . U S A .
12.00 —  Szkoła d la rodziców . 
12.20 —  D zieci to  lubią. 12.30
—  L isty  M ozarta. 13.00 W ia ­
domości. 13.10 - j -  P rogram  dnia. 
13.15 —  17.00 —  T e lew iz ja  edu­
kacyjna. 17.05 — • L U Z  —  p rog­
ram nastolatków. 17.50 —  M u­
zyczna Jedynka. 18.00 —  Tele- 
express. 18.25 —  ,,Spatz" U f  —  
serial k om ed io w y  p ro d  ang. (13 
odcinków ). 18.50 —  Antena. 19.10
—  „M a g a zy n io "  —  program  sa­
tyryczn y . 19.20 —  „R ap ort" —  
m agazyn publicystyk i m iędzyna­
rodow e j. 19.45 — 1 „N a sze  -—  
m o je "  (1 ).. 20.00 —  W ie c zo ryn ­
ka. 20.30 —  W iadom ości. 21.00-
—  M in iatury. 21.10—  T eatr te­
lew iz ji:  Y u k io  M ishim a —■ „M a ­
dame D e Sade". 22.55 —  P rog ­
ram rozryw ko w y . 23.30 —  „Sej- 
m ogra f" , —  m agazyn parlamen­

tarny. 23.45 —  Wiadomości.
24.00 H| M uzyczna Jedynka. 

.0.10 —  „Zw yc ięs tw o " (cz. 1) —  
dramat obycza jow y  prod. w łos­
k iej.

W TO REK , 2 M A R C A

10.00 —  W iadom ości. 10.10 —  
M am a i  ja . 10.25 —  Domowe 
przedszkole. 10.50 —  Porozma­
w ia jm y ,o  dzieciach. 11.00 
„D ubrow sk i" (3) —  serial prod. 
radź. 12.00 —  G iełda pracy —  
giełda szans. 12.15 —  Przyjem ne 
z  pożytecznym . 12.30 —  Sztuka 
ludotwa —  konteksty. 12.45 —  
Klub samotnych serc. J3.00 —  
W iadom ości. 13.10 —  Program  
dnia. 13.15 —  17.00 —  T e lew iz ja  
edukacyjna. 17.05 —  D la dzieci: 
„T ik -T a k " . 17.50 —  M uzyczna 
Jedynka. 18.00 —  Teleexpres&.
18.25 —  „B ill C osby show " —  
serial prod. U SA. 18.50 —  Pub­
licystyka kulturalna. 19.10 —  
„Ódołańska 10" —  m agazyn hi­
storyczny. 19.40 —  „N asze  —■- 
moje** (2). 20.00 —  W ieczo ryn ­
ka. 20.30 —  W iadom ości. 20.55
—  7 minut d la m inistra pracy.
21.10 -r-;~„M ax i fe ra jn a " ,1 
film  krym . prod. franc. 23.00 —  
„Z  życ ia  w z ię te " —  program  pu­
blicystyczny. 23.30 —  Program  
rozryw kow y. 23.45 —  W ia do ­
m ości. 24.00 — * M uzyczna Je­
dynka. 0.10 —  R ozm ow y z  N ik o ­
demem. 0.50 —  Program  poety- 
cko-m uzyczny.

Ś r o d a ,  3 m a r c a

10.00 —■ W ia do m o śc i 10.10 —  - 
M am a i  ja . 10.25 — '• D om ow e 
przedszkole. 10.50 —  Porozm a­
w ia jm y  o  dzieciach. 11.00 —  
„M u c  i  fe ra jn a " —  film  fab. 
prod. franc. 13.00 —  W iadom o­
ści. 13.10 —  Program  dnia. 13.15
—  17.00 —  T e lew iz ja  edukacyj­
na. 17.00 —  Program  dnia. 17.05
—  „Sam i o  sob ie " —  m agazyn 
nastolatków. 17.50 —  M uzyczna 
Jedynka. 18.00 —  Teleexpress.
18.25 —  ,.Na w ariack ich  papie­
rach" —  seria l prod. U S A . 19.15
—  K lin ika  zd row ego człow ieka.
19.40 * „N asze  —  m o je " (3).
20.00 —  W ieczo ryn ka . 20 .30 ,—  
W iadom ości. 21.10 Studio 
sport. —  m ecz p iłk i nożnej.
23.45 —  W iadom ości. 24.00 —  - 
M uzyczna Jedynka. 0.10 —  
„N a jw a żn ie jsz y  dzień życ ia " 
seria l TP.

C Z W A R TE K * 4 M A R C A

10.00 —  W iadom ości. 10.10 —  
M am a i  ja . 10.25 —  Dom owe 
przedszkole. 10.50 Porozm a­
w ia j m y  o  dzieciach. 11.00 —

„Kojak** —  serial w  
USA. 12.05 -  PubhlN, 
turalna. 12.30 
w ojskow y magazyn
13.00 —  W ia d o m o ś ć  
Program  dnia. ,13.15 | 
T e lew iz ja  edukacyjn i ij 
Dla m łodych w idźSI 1
17.50 — MuzycafcflL
18.00 —  T e le e x p r J* L
„K lin ika  w  S zw an ^>M  
serial obycz, p ro d .^^
19.05 — M agazyn ^
—  „Zulu Gula" f§  B m  
ty iyczn y. 19.40 -  |N™ W  
je -  (4). 20.00 _  
b o i. 20.10 — T i ? ,
20.30 —  W ia do m o łc iN - 
„K o ja k " ’ ;~9  serial | S 1  
USA. 22.05 —  Tytto S  
ce. 22.45 —  „D a u» ’
93. 23.15 „Pecsj1' 
W iadomości. 24.00 — $ l l  
Jedynka. 0.10 —  
w ó l żyć"... 0.45 y |  
k i dla początkujący^^

UKF 69.05 mfałd Hi*
r  Rozgłośnia radiowa

Radio „Znad W i l l i "  codzien­

nie od 14.00 do 2.00 na często­

tliw ości 69,05 M H z  proponu je na­

stępujące stałe p ozyc je  progra­

mu:

Serw isy  in form acyjne: od 14.00 
do 24.00 co  godzinę 

Przegląd  prasy: 14.40 

Ogłoszen ie  rek lam ow e: 15.15, 
16.15, 18.15, 21.15.

P rzeg ląd  im prez kulturalnych:
16.40

Serw is  sportow y: 17.40 

. W ie c zó r  w  te lew iz ji: 18.35 
Konkurs błyskaw iczny: 18.40 
Dobranocka: 20.30

PIĄTEK, 5 MAtyJ

! P>

10.00 —  Wiadomości y
M am a i  ja . 10.20 — r 
n y  koncert życzeń, na 
„A d e la  jeszcze nie 
c j i “ —  komedia pro^ 
słowackiej. 12.45 — 
na kawę. 13.00
13.10 —  Program dni*. Ul
17.00 Telew izją ^
17.05 —  Program dla 
szych: Ciuchcia, .17̂ 0 
zyczna Jedynka. 18.00 3 
express, 18.20 —  „Wkuj 
żelaza " (3) —  fihn dok 
ang. 19.10 —  Każdy nu L
19.25 —  „Randka w deśgj 
zabawa ąuizowa. 20.00 
czorynka. 20.30 — Wiadi
21.10 —  .Zabójstwo Maiy 
gan " (cz. 2-ost.) — drami 
łeczny prod. USA. 23.05 
porter —  magazyn. 21(1 
W iadom ości. 24.00 
Jedynka. 0.10 —  „Mapu* 
ost.) —  serial dok. ||
1.00 —  Gilbert Becaod 
c e r t  2.00 —  „Siódemka'1 
dyn ce".

SOBOTA, 6 MASCA
27

M uzyczna noc: 24.00

Zapraszamy rów n ież do słu­
chania następujących progra­
m ów:

Sobota, 27 lutego:
17.30 ~—  ,,W ydarzen ia  tygod ­

nia  —  przeg ląd  i  komentarz**

20.30 —  Konkurs d la dzieci

22.10 —  Konkurs w eeken dow y

23.10 Radiodyskoteka.

N ied zie la , 28 lu tego:

20.30 —  Konkurs dla dzieci
22.10 —  Konkurs w eeken dow y

23.10 —  Com pakt na życze­

nie.
Poniedziałek, 1 marca:

17.30 —  Gość Radia „Znad 
W i l i i "

23.10 —■ł „M u zyka  i coś w ię ­
c e j"  pr. M irosław a Juchniewi­
cza.

Dział reklam y: V ilnius 2019, 
al. Laisves 60> teL 42-94-57.

10.00 —  Wiadomości 1U 
„Z ia rn o". 10.35 — „Ml
11.50 —  Język angielski dbi 
ci. 12.00 — Magazyn 1
12.30 —  Program o
13.00 —  Wiadomości 111 
Program  dnia. 13.15 — 0(1 

zw ierzęca (12) —  serial doki 
U SA. 14.00 —  Walt 
przedstawia. 15.20 — Teła

■ n y  teatr rozmaitości. JM 
Zaproszenie do teatru TY 
„O  znanych złych i dotfl
16.50 —  Premiery; muzy®* 
dynki. 18.00 —  T
18.25 —  „M ac  Gyver" 
orod. USA. 19.15 9  
La Fran ce" —4S teletumi*!- j

^ l^ eJ a n  Pietrzak 4
20.00 —  M ałe wiadomość1
20.10 —  Wieczorynka. 
W iadomości. 21.00 — 
ZOO. 21.30 —  „Koniec g f 
film  fab. prod. polskiej, y* 
W idow isko publicystyk®^ 
—  W iadom ości. 23.50 ~  
w a  sobota. 0.35 — 
obsesja" —  film  PjT.
2.30 —  Powitanie. 2 #  j 
lindry  —  rewia 
„A lca za rze ". 3.05 — - . j
3.10 —  N ocne fm m m
S.O.S. —  serial
4.30 —  Nauka ,|
Telem arek. 4.55 — |
zyka.

Dyżurni wydania:

Henryk M A 2 U I* :

Zbigniew M ARKOW I^ j 

Antonina M I S Z C Z | ^ > ^ ^  

Aleksander SUBOTK^E?

Dziennik społeczno-polityczny 
Sejmu 1 Rządu Republiki L itew ­
skiej. Ukazuje się od  1 llpca 
1953 r.

N a s z  a d r e s :  2019,
Uetuvos Respubllka, 
Vilnlus,
Lalsyós pr. 60.

Kod 67218 

Cena 6 talonów.
W  Polsce —  1000 zł.
Zam. 372

N r  rejestrac ji —  322. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora —  
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpow iedzia lny —  42-79-49.

D z i a ł y :  państwa 1 samorządu teren ow ego —  42-78-63, ekono­
m iczny —  42-78-54, etyki, rodziny 1 praw a —  42-79-64, prawnik
—  42-75-76, szkoln ictwa I m łodzieży  —  42-79-73, 42-69-86, ży d a  
politycznego —  42-78-81, ż y d a  wsi —  42-79-68, 42-78-90, stołe­
czny oraz aktualnośd —  42-79-77, handlu, usług 1 kom unikacji
—  42-79-56, literatury 1 sztuki —  42-79-88, fe lietonów  1 sportu
—  42-90-63, listów  —  42-69-65, kom ercy jny oraz organ izacy jny
—  42-72-70, korespondend: na rejon  w ileński —  42-78-90, 

45-03-95, solecznicki —  52-780, św iędańsk l —  44-21-46, trocki 1 
szyrw inek1 —-  62-42-67, fotokorespondend —  42-90-81, tłumacze
—  42-90-60, 42-72-71, sty llśd  —  42-72-92, maszynistki —  42-77-72.

Redaktor Zbigniew  U A lC

Usługi XERO  —  powielani*

nyefa dokumentów —  pr.

11 piętro, pokój 1102. C z y * * *^  

do 17.00 w  dniach pracy,

Biuro ogłoszeń 1 reklamy 

svós 60, 11 piętro, pokój ° r 1 

le fon —  42-69-63. I B ' '


